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Wychodz: codziennie 2 wyjątkiem dni 
poświątecznych. 
(ena prenumeraty: 
We Lwowie ka prowincji 
Lez dostawy: - przesyłką pucziową 
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Numer kosztuje 4 centy 


Prenumeratę z dostawą do domu we Lwewie 
należy składnć w Biurze Dzienników, ul, Karola 
Ludwika Nr. 9. 

Prenumerata tak miejscowa jak I zamiajsco- 
wa winna mię kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
Eatu, półrocza lub roku. Innej sie nie przyjmuje. 


Lwów. — Sobota dnia 28 lipca. 
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polityczny, społeczny i literaci. 


Dzik: Inocentego Pap. j 
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Przegląd polityczny. 


O poglądach panujących teraz w Petersbur- 
gu otrzymujemy następujące doniesienie: „Przy- 
jęcie cesarza Wilhelma przez cnra i jego rodzi- 
nę było od początku do kchoa tak wyjątkowo 
serdeczna, że musiało wpłynąć na świat urzędni- 
czy i w ogóle na całe społeczeństwo, dla którego 
careka wola jest zawsze stanowczym rozkazem. 
Zupełnie więc zrozumiały jest zapał, z jakim lu- 
dność witała Wilhelma wszędzie, gdzie się on po- 
jawił, lubo na długo przed jego przybyciem 
wszystkie okoliczności przygotowywały spułeczeń- 
stwo do wbrew odmiennej postawy. Nie inożna 
wszakże zaprzeczyć, żeby nie było ściśle polity- 
cznej przyczyny, zniawalającaj myślące i wpływo- 
we sfery do objawienia Bympatji dla niemieckich 
gości. Rząd tutejszy wie bardzo dobrze z lisznych 
doświadczeń lat ostatnich, że każda jego akcja 
na Wschodzie musi się skuńczyć fiaskiom, jeśli 
dyplomacja nismiecka nie użyczy swago poparcia. 
Ma on tedy słuszne powody do skorzystsnia ze 
szczęśliwej sposobności dla przywrócenia wątku 
dobrych stosunków, a jąko dowód, że tę sposo 
bność postanowił jek najbardziej wyzysksć, służy 
postawa jego w sprawie królowej Natalji, której 
oświadczono i to oświadczenie tonem suchym i 
stanowczym opublikowano w półurzędowym Xor- 
dzie, że Rosja nie nie jest w stanie uczynić dla 
niej i że nie odpowiadałoby to godnoćci peters 
burskiego gabinetu, gdyby w tej sprawie chciał 
interweniować Gdyby Rosja nie czuła potrzeby 
unikania najmniejszej różnicy w politycznych sto- 
sunkach z Niemcami, to niezawodnie jeśli nie 
treść odpowiedzi udzielonej królowej Natalji, to 
Jej ton byłby całkiem inay. Nawet w panslawi 
etycznej prasie ustały cbrażsjące atki na cesar- 
stwo niemieckie, a to ma pewne symptomatyc"ne 
znaczenie, bo, jek słusznie kiedyś rzekł ka. Bis 
mark, mows przay rosyjskiej może służyć za miarę 
ueposobienia cenzury, a ta znów tańczy tak, jak 
jej grają sfery decydujące o politycznym kierun 
ku. Dia tych ifer przyjrźń niemiecka dopóty jest. 
przyjemną i pożądaną, dopóki od niej spodziewają 
się one bszwarunkowego poparcia własnych polity 
cznych celów. To nie ulega żadnej wątpliwości, ale 
z drugiej strony, lubo łuska ułudy nie zaciemnia 
wzroku tutejszej dyplomacji i ona bardzo debrze 
wie, jak mało może liczyć na poparcie Niemiec, 
to jednak mądrość stanu nakazuje jej nie lekte- 
ważyć 1 tych małych korzyści, które zdobyć może. 
Lepiej coś jak nic, a czem jest owo „coś“, o tem 
dokładnie tu wiedzą z rozmowy hr. Herberta 
Bismarka z p. Giersem: niemiecka dyplomacja 
nie uchyli się ani na włos od popierania celów, 
wchodzących w zakres interesów sojuszników 
środkowo-europejskiego związku. Zə obaj mężo- 
wie stanu podczas rozmowy gięboko włożyli 
psice w ranę bułgarską, to się samo przez się 
rozumie, ale czy z tego będzie jakikolwiek prak 
tyczny rezultat, o tem dziś nic jeszcze powie 
dzieć nie można. Pierwej muzi Rosja stanowczo 
sformułować awa życzenia, a przytem jak najbacz 
niej przestrzegać, aby w owych życzeniach nie 
było nic, coby Niemcy ze względu na ich stosu 
nek do Austrji i do Włoch musiały uchylić. * 

A zatem, rezultatem petersburskiego zjazdu 
jest właśnie tylko to, co być mogło: pewne zbli 
żenie się osobiste, ukojenie wzajemnego rozgory- 
czenia, stwierdzenie wzajeranych dobrych chęci 
w granicach możliwości. Żaden odrębny układ 
nie stanął, nie próbowano nawet zrobić czegoś 
podobnego. 

Wzajemue odwiedzanie się monsrchów, z 
lekkiej rębi Wilhelma II, wejdzie, jak się zdaje, 
w modę. Król szwecko-norwoski przybędzie do 
Petersburga d. 3 sierpnia i jak cesarz niemiecki 
poświęci się wojskowym przeglądom w Krasnem 
Siole; w kilka dai potem odbędzie się zjazd wie- 
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deński, potem berliński, a jakie jeszcze potem 
nastąpią, o tem na razie głucho. 

Gdzie koni kują, tam żaba nogę nadstawis: 
Boulanger jedzie do Petersburga! Zabaway ten 
człowiek zapewne myśli, że dla Francji odrobi 
to, co żepsuł jej w caracie Wilhelm. Dobrą 
mniemanie o sobie, jest połową szczęścia. Wy- 
rzucony za nawias pohtycznego życia Francji, 
eks-jensrał, eks deputowany i eks-wielkość pap- 
kińska, jedzie do caratu, będącego dziś Mekką 
francuską, po iskrę, którą spodziewa się na no- 
wo rozpźlić zgasłą swą popularność. A tymcza- 
som kandydaturę swą stawia w dep. Somme, 
gdzie liczy wiele na poparcie monarchistów, bar- 
dzo silnych w tej okolicy. O swój własny man- 
dat z dep. Nord już sig nie waży ubiegać, a jak 
w ogóle jego znaczeni» upada, na to jest jaskrs- 
wy dowód w rezultacie wyborów w dan. Dor- 
dogne. Były tsm wybory w kwietniu, Boulanger nie 
kandydował, a jodunk otrzymał 59 498 głosów i 
otrzymał mandat, letz go nia przyjął, pięknie 
wyborcom podziękował i ubiegał się © reprezen 
tncję z dep. du Nord. Tarsz, miawowicia 22 bu., 
w tym samym dep. Dordogue znów się odbywały 
wybory. Zwolennicy Boulangera silnie ża nim a- 
gitowali, a rezultat głosowania jest taki: na 
eks jenerała padło 4737 wotów, a przeciwnik je- 
go, bonapariysta Taillefar, otrzymał 49427 gło- 
tów. W porę wycofać się jast bardzo trudno, ale 
kto tego nia umie, staje się śmiesznym. Zdaniem 
Journal des Dubats, Boulauger stał się „farsia- 
rzem, budzącym obrzydzenie”*, a Temps o nim 
tak pisze : „Czy jest on deputowanym, Czy nim 
nie jast ; milczy, czy mówi; pisza czy daje mu- 
chom topić się w jego ksłamarzu; paraduje po 
Paryżu, czy w domu sindzi — i cóż to kogo: 
kolwiek obchodzi?! Wszakże on całkiem, 
sla to csłkiem nie istnieje“. Daptać po 
człowieku leżącym, rzecz nięzsbawna, więc nie 
przytaczamy jadowity:h szyderstw, któremi darzy 
Bovlangera cała patyska prasa, oprócz jadnego 
Intransigeanta. Ten ubolewa tyiko nad gasnącym 
„meteorem* — nia gwiazdą. 


Z Belgradu donosz4, Że czyniąc zadość ży- 
uzeniom zwolenników królowej Natalji, król Mi- 
lan zdecydował się oddać rozwodową sprawę pod 
sad konsystorza belgradzkiego. Proces rozstrzy - 
gnie się jeszcze przed końcem tego miesiąca, a 
potem król z następcą tronu wyjedzie w tyrolskie 
góry i do okręgu Salzzammerguckiego. Wszelkie 
pogłoski o przesileniu gatinetowem, wywołanem 
wrzekomo sprawą rozwodową, są bezpodstawne. 
W całej Serbji panuje jedno przekonanie, że za- 
równo interes państwowy, jak honor Milana i ho- 
nor Natalji — wymagają stanowczego rozdziału 
małżeńskiego stadła po skandalicznym rozgłosie, 
jakiego ta sprawa nabrnła. — Królowa Natslja 
po morskiej kurzcji w Holandji uda się do Rosji 
i będzie się starała otrzymać posłuchanie u cara; 
tak przynajmniej głoszą na jej dworze. 


Peszteński dziennik Pesti Naplo w liśsie z 
Charkowa szeroko się rozpisuje o jakimś wielkim 
ruchu narodowo politycznym w południowej Rosji. 
Ruch ten nosi jakoby wyraźne znamiona repara- 
cyjnych dążności: cel, bynajmniej nie utopijny, 
utworzenia samoistnego państwa Rusi, jest świa- 
donia pojmowany przez t.zw. stronnictwo ukraiń- 
szie. Pesti Naplo radzi Europie podać temu 
strounictwu ręłkę. 


Korespondencje. 
Przemyśl 25 lipca. 
(Zgromadzenie przedwyborcze.) 2 
Dziś odbyło się tu w sali ratuszowej Zgro- 
madzenie przedwyborcze z większej posiadłości. 
Zgromadzonych było czterdziestu kilku wybor- 
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Z zamiejscową prenumeratę 
gię należy do Administracji „Pl4E* 
GLĄDU* we Lwowie, przy ul Sykstu- 
skiej. L. 45. Zmiana zamiejscowej pre- 
nnmeraty na miejscową i odwrotnie jest 
niedopuszczalna. K 

Uprasza się prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w ko- 
pertach Osoby przysyłające pieniądze 
w kopertach raczą dopłacać po 5 ct. 
do każdego listu. 


Miejscową pronum. we Lwowie przyjmują 


Trafika J. Waźnego, przy ulicy Czarsiackiego 

Hczba 2. — Trafika przy ulicy Karola Lndwika 

iczba 5: — Trafika przy ul. Ossolipskich (obok 

Łazienek Diany). — Biuro Dzienników, przy ub 
Karoła Ludwika liczba 8. 


Rękopismóy Redakcja nie zwraca. 


ców, którym przewodniczył ks. Adam Sapieha. 
Po oddaniu hołdu zmarbmu posłowi Smarzew- 
skiemu, zdawali Sprawę z czynności poselskich 
ks. Jerzy Czartsryski i p. Zygmunt Dembowski. 
Obadwaj posłewie cgranczyli się do przedmio- 
towego przedstawienia swych czynności w Sejmie 
w ubiegłych pięciu latech Oprócz tago drugi z 
nich objaśnił przedłcżenie rządowe w sprawie 
propinacji i wypowiedział swe zapatrywanie. Po 
jednogłośnem podziękowwia i wotum zaufania 
dla obydwóch pesłów (na wniosek p. Micewskie- 
go) p. Władysław Younga w wymewaych i go- 
rących slowach postawił kandydaturę p. Józefa 
Borowskiego, powołując się na jego gorliwą pra- 
cę w dwóch Radach powiatowych, w komitecie 
Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie i w To- 
warzystwia kredytowem ziemskiem. 

P. Józef Borowski, wezwany przez ks. 
przewodniczącego, w krótriem przemówieniu za- 
znaczył stanowisko, jąkiehy w Sejmie zajął, gdyby 
go wyborcy zaufsniem zaszczycili. Nie wypowia- 
dał swoich politycznych z+patrywań ze stanowiska 
klubów sejmowych i zawarował sobie pod tym 
względem zupełnie wożną rękę. W kwestji propi- 
nacyjnej okazał się zwolennikiem natychmiasto- 
wego wykupna, pod warunkiem, że w uwględnie- 
niu śmuttego ekonomicznego stanu większej 
własności okaże się wykupno cyfrywo korzystnem 
do przyjęcia. Na interpelację hr. Koziebrodzkiego 
oświadczył p. Borowski, 12 pod względem reformy 
gminnej jest zasadniczo zwolennikiem gminy zbio- 
rowej, gdyż wobec wadliwości administracji gmin- 
nej uważa ją jako radykalny wprawdzie, ale jə- 
dyny środek zaradczy. Nie nważa jednak chwili 
obecnej za zastosowną do wstrząsania podwlainami 
naszego obecnego ustroju spnłecznego i zaleca pod 
tym względem ostrożność. Na dalszą interpelację 
hr. Koziebrodzkiego w sprawie indemnizacji, zwró- 
cił interpelowany uwagę zgromadzenia, iż sprawa 
ta w stsdjum dzisiejszem z ped kompetencji 
Səjmu krajowego się usuwa. 

Na dalszy obfity szereg interpalacyj posła 
hr. Koziebrodzkiego w sprawie regulacji rzek, 
przedsiętioreżw melioracyjnych itd. dawał kandy- 
dat wyczerpujące odpowiedzi, z których przebi 
jała miara, wytrewność i zusjomość stosunków 
kzajowych. Na interpelację JE ks. Czartoryskiego 
o odcień polityczny, odpowiedział kandydat, Że, 
wybrany do Ssjmu, zostanie wistnym Swoim Za- 
sadom, wiernym synem Kościoła i konserwatystą, 
co wcale nie wyklucza zdrowega postępu, zwła- 
szcza w sprawach ekonomieznych. Im więcej bo- 
wiem bada kandydat nasze dzieje, tem bardziej 
nirwala się w swoich zachowawczych zasadach, 
bs historja nas uczy, że ile razy stronnictwo kon- 
sorwatywne zostawało w mniejszości, kończyło się 
to zawsze kigską narodową, a suma tych strat i 
ubytków na całym obszarze ziem polskich jest 
tek przestraszająco wielką, tyle gruzów i ruin 
nagromadziło się nad naszemi giowami, tyle zie- 
mi i podstaw z pod nóg nam się usunęło, że za- 

zawdę bezkarnie lekkomyślcych eksperymentów 
robić nam nie wolno. 

Hr. Stanisław Stadnicki postawił kandyda- 
turą ks. Adama Lubomirskiego, 

„ „Ks. Adam Lubomirski w długiem przemó- 
wienlu zazaączył swoje Zspatrywanie w kwestii 
ruskiej; oświadczył, że jest zwolennikiem utrakwi- 
zmu w szkołach średnich, wyłuszczał obszernie 
swoje zapatrywania w kwestji propinacyjaej, po- 
wolująo się na memorjał hr. Władysława Bawo- 
rowskiego, którego ustępy odczytywał. W inaych 
sprawach podriósł on zgodność swoich zapstry- 
wań z JE. księsiem Jerzym Czartoryskim i oświad- 
czył, że wstąpi do csntruw. 

JE. ks. Adam Sapieha postawił kandydatom 
cały szereg punktów zasadniczych w kwentji pro- 
pinacyjnej, na które obydwaj kaudydaci odpowia- 
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Wilno w lipcu. 
Kiedy zwioseą opuszczałem Galicję, sprswa 
opodatkowania gorzelni tak zaprzątała umysły 
wszystkich, tak była rozbieraną i badaną na ze- 
braniach pubiicznych i prywatnych, ża przyje- 
chawszy na Litwę. dokąd dla spraw rodzianych 
wyjechć musiałem, jeszcze o niej zapomnieć nie 
mogłem. 

Bonifikacje, restytucje, koatynganty wicowa- 
ły wciąż po mojej głowie, a ża zazwyczaj co w 
Barcu, to na języżu, więc nawet tu tematem czę 
stych pogadznek byla cjrawa, która nas, gorzel- 
ników galicyjskich, tak żywotnie dotykała. 
Ża zaś sposób opodatkowania spirytusu, ja- 
ki obecnie ma być zaprowadzonym w Austeji, w 
zasadnięzych podstawach awgich odpowiada syste- 
mowi opodatkowaria is.ajejącemn od dawna w 
Rosji, dyskusja na ten temat była nietylko łatwą, 
alo nawał pouczającą > 
W Rosji podatek od wyrobu spirytusu jest 
także — jsk to wedle nowej ustawy bgdzie w 
Austrji — pedatkiam od produktu, gdyż opłaca- 
nym bywa od ilości wyprodukowanego produktu 
i od jego stopnia. I tam kontrolę nad ilością wy- 
robionego spirytusu powierzono sparatom, które 
wskazują produkcję. 

Sądzę tedy, że nia będzie bez pożytku dla 
Gzlicji dowiedzieć się, jekich dróg używają ludzie 
rieeumienni na Litwie, aby obejść ustawę i ukró- 
cając przez to dochody państwowe, ciężkie sz%o- 
y wyrządzać tym właścicielom gorzelni, którzy 
tych nieprawych środków używać nie chcą lub 
nie umieją. Nie będzie to, być może, bez korzy- 
ści dla wae, gdyż nod podobnerai waruntzmi i u 
wsa w Galicji znaleźć się mogą tacy, którzy te- 
mi samęmi ścieżkeumi chadzać zechcą, s tem po- 
stępowaniem nietylko skarbowi państwa szkodę 
czynić, ule również uczciwych producentów na 
nieobliczone straty narazić rotrzńą. Zresztą jest 
to charaktezystycznem, że w tem nielojalnem pe- 
stępowzniu zespoliiy się żywiały, nigdy dotąd w 
parze nis chadzające, tj. włokcianie i żydkowie 
a weszli do spółki nis ra mocy zobopólnyeh sym- 
patyj, ale na podstawie izteresów wzajemvie ich 
dotykających i w nadziei korzyści, które hojnie 
cpłacą mia ryzykowną entrepryzę szelbierczą. Tek 
wige lud nasz, dotąd szanujący ustawy i w giun- 
ciarzeczy moralay, za poduszozoniom osób łakną 
cych zysku popchnięty został na drogę defrau 
dacji i ku szzodzie ogółu bywa demeralizewsny. 

Oddał się on w spółce z żydami do fabry- 
kacji spirytusu w tajnych gorzelniach i zaczął to 
praktykowsć na takwielką skałę. że dzisiej liczba 
pokątnych gorzelni przenosi z pewnością dwu- 
krot-ie liczbę gorzelni legalnych W żadnej ianej 
guberuji w Rosji to złe bie jest roipowszechnio 
pe w takim stopniu i w takiej wile jek na Litwie, 
tak, iż gubernja Wileńska bezwarunkowo uważać 
się może ze główna siedlisko, szkołę i rozsudnik 
tajnego gorzelnictwa, stąd bowiem epidemja ta 
przenosi sig do innych gubernij. Nigdzie ono nie 
znazczepia się tak łatwo jak tutaj, gdzie wszyst- 
kie warunki, topegraficzne, etnograficzne (wielka 
Nczba żydów) i ekonomiczne, sprzyjają jego roz- 
wojowi i gdzie znajduje pomoc i poparcia ze stro- 
ny włościan, którzy widząc w niem niezrówsne 
korzyści: wywar dlabydła, nader ceniony w braku 
zimowego karmu, gorzałkę o wiele tańszą niż w 
karozmia, oraz zby: preduktów rolniczych na miej: 
scu, chętnie mu dopomagsją. 

Wileński Wiestnik zemieścił w kilku przed- 
rstatnich numerach parę ciekawych szczegółów, 
tyuzących się historji tajnego gorzelnictwa w gu- 
bssaji Witeńskiej. Powstanie i rozpowszechnienie 
tego raze, podkopującego dziś przemyał i handel 
wódczany, datuje się od r. 1876, to jet od 
chwili, gdy wszczęto surowe prześladowania nad- 
użyć i malwersacji gorzininnych, które między 
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miarów, iż pomimo podniesionej w owej porze 
akcyzy, dochód ekarbu zmniejszył się nagle w 
gubernji Wileńskiej o 8 pre. Zwróciło to uwagę 
minist. skarbu, które zarządziło odpowiednie 
Środki, w celu położania tamy defraudscjom. 
Nadzór akcyzny został zreformowany i powię: 
kszony, oraz zaopatrzeny w nowe instrukcje i 
tozleglojszą władzę. Wprowadzono nowy system 
ubezpieczeń aparatów gorzelnianych i t. d. Kul- 
minacyjnym punktem w dziejach nadużyć, był 
rok 1875. 

W akutsk Ścisłych rowizyj gorzelni, wykry- 
to liczne sposoby, budzące podziw swą pomysło- 
wością i misternem urządzeniem, służące do od- 
bierania spirytusu tajemnie. Wigłazość aparatów 
kontrolnych okazała się nader zręcznie zastodo= 
waną do tego celu, tak, że zaszła konieczność 
zmiany takowych. Jednocześnie npocisgnięto do 
odpowiedzialności mnóstwo osób, i wytoczono ca- 
ły szereg procesów. Gorzelnictwo zostawało wów- 
czas przeważnie w ręku żydów ; licznym więc 
podejrzanym iudywiduoia zabroniono tej fabry- 
kacji i usunięto ich z gorzelni. Gdy wazelkie dzo- 
gi zostały zamknięte, element żydowski począł 
się zrażać do gorzelnictwa i przesiówł swe dzia- 
łanie na irne pole. 

Cale faiangi żydków, gorzelanych, pisarzy, 
wierpików i t. d, nia mogły długo pozostawać 
bez zajęcia. Zaraz zaczęły się pojawiać tajne go- 
rzelnie tu i owdzia, z początku w miejscach od- 
ludnych lub niedostępnych, następrie po wsiach 
a nawet miasteczkach. 

Podług statystycznych danych do r. 1876, 
zjawisko podobne było aader rzadkie i do wy- 
jątków należące. W roku 1870 wykryto jedną 
fabryczkę pokątną, w r. 1871 i 1672 — 2, wr. 
1873 — 1, w r. 1874 — 1 i w 1875 — Żadnej, 
Po r. 1876, gdy mslwersacje na gorzelniach le- 
galnych okazały się niemożliwemi, tajne gorzel- 
nie poczęły wzrastać jak grzyby po deszczu. 
I tsk: w roku 1877 wykryto takowych 45, w ro- 
ku 1878 — 73, w r. 1878 — 95, w 1880 — 33, 
w 188] — 32, w 1882 — 43, w 1883 — 29, 
w 1884 — 41, w 1885 — 19, w 1686 — 42, 
w 1887 — 25 i w bieżącym ciągu trzech mio- 
sigęcy — 31. Każda z tych gorzelni zacierała 
przeciętnie od 6—12 p. mąki dziennie, z wyjąt- 
kiem jednej, fenomenalnie wielkiej. w pew. Świę: 
ciańskim, w której zacier dosięgeł 30 tu kilką pu- 
dów. Ostatniej zimy ruch na tem polu był zno- 
wu zwiększony, co w części trzeba przypisać dłu- 
giej a surowej zimie i wyczerpaniu się paszy u 
gospodarzy. Większość bowiem gorzelni zakłada- 
ną była przez włościan. Do najważniejszych 
faktów zaliczyć należy wykrycie w tym roku na 
jednej z tajnych gorzelni w zaścianku w Wil- 
niazkach, w pow. Wileńskim, u gospodarza Mn- 
cewicza, aparatu dystylacyjnego do cczyszczania 
wódki. Daje to defraudantom nową a silną broń 
w rękę, gdyż vłatwia im ogromnie zbyt oko- 
wity, która dotąd jako odznaczająca się przy- 
krym. charakterystycznym zapachem, była tyl- 
r poszukiwaną przez włościan lub drobnych szyn- 

arzy. 


Włościapia biorą silny udział w tajemnem 
gorzelnictwie i tworzą z żydami nisrozerwalny 
gojusz. Izraelscy fzbrykanci musieli wprzódy we 
własupm interosie zachęcać ludek do uczestni* 
twa w tem ryzykowuem przedsiębiorstwie, ucie- 
ks.go się do obietnic, lub groźb w razie denun- 
cjacji. Gdy jakoś jednocześnie z wykryciem paru 
tajnych gorzelni, osady podejrzanych o denuncja- 
cje włościan uieciały z dymem, wszystxim derun- 
cjantom raz na zawsze zamknęły się usta. Zre- 
azt i włościenie zasmakowali w tej fabrykacji, 
uchodzącsj nismsł zawsze bezkarnie i poczęli 
otwierać dla miej chzty swoje i stodółki, zakła- 
dając nawet fabryczki podobne ne włacną rękę. 
W niektórych wsiąch, niemal w keźdej chacie 
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4) 
Dalszy ciąg pamiętników 


Antoniego Rozwadowskiego 


Rok 1880—31, 1846—48. 
(Ciąg dalszy). 

Przekonałem się, że w części organa publiczne, taiły 
prawdziwy stan rzeczy i umyślnie świetnym go przedsta- 
wiały, a znacznie głośniej agitowali i rezonowali rozbici 
powstańcy Kołyski, których pełna była Galicja ; oni to, 
zrobiwszy niewiele, (bo zupełnie nic), a siedząc chwilowo 
w miejscach bezpiecznych, udawali że mają wiarę w po- 
wodzenie naszej broni; że powstanie dopiero na dobre się 
rozpoczyna, etc. etc. podobne brednie pletli, podtrzymując 
niby ducha tanim kosztem; mnie i żal i gniew dławił, bo 
widziałem, że w armji siła moralna upadła, bo nie było 
Już zaufania w dowództwie, widziałem że siły i zasoby 
się wyczerpy wały; doczekałem się, że korpus Dwernickiego 
wkroczył do Galicji, przez co siły niewielkiej armji na- 
szej tak znacznie uszczuplone zostały, a tu tłum krzyka- 
czy bałamucił ludzi, głosząc i wpierając, że wszystko idzie 
Jak najlepiej. Zabawiwszy tydzień w domu, powróciłem do 
pulku, W krótce wyruszyliśmy pod dowództwem jenerała 
m anowskiego, biorąc udział w skombinowanym ruchu 

żeciw Rudigerowi. 
u Na przeprawie przez Wisłę, we wsi Płotyczy, wy- 
Akował jeneral 320 ludzi i koni, słabszych, mniej zda- 
o do boju, i kazał mi ich odprowadzić do Kiele, dla 
c ilowego wypoczynku i ułatwienia dalszej formacji 
E A broni, obuwia, mundurów, p 
Kapomiwki A się oddziałów, trudnił się książę Józe 
nazwiska ; i- żądał od komendy naszej oficera znanego 
R sii firmy, aby te dostawy od niego odbie- 
jak mogłem, bo co Pr ien ci czynności, e 
nie wła ani też p pe zupełnie nigdy moim ZAW 
posobieniu memą nig odpowiadało; 
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lecz jeneral Weissenhof i prezes województwa Wielogłow- 
ski, tak dosadnie mi przedstawili ważność tej czynności. 
żądali tego jako usługi patrjotycznej , zresztą kazano: mu- 
siałem słuchać. 

Otrzymałem rozkaz udaó się do Nowego Miasta, po- 
rozumieć się z ks Józefem Lubomirskim, co do transpor- 
tów i sposobu odbioru dostaw, a do tego przeznaczono mi 
mieć nadzór nad formującemi się nowemi oddziałami, 
mianując mnie majorem (nominacja wydana przez jene- 
rała Różyckiego). Niedaleko Nowego Miasta organizowała 
się reszta pułku galicyjskiego pod niedołężną komendą 
Strachockiego. Głównym organizatorem galicyjskich po- 
siłków był książę Henryk Lubomirski; w Wawrzończy- 
cach niedaleko Nowego miasta, miał zrobić przegląd for- 
mującego się oddziału kawalerji Strachockiego i mnie z 
sobą zaprosił. 

Oddział ten składał się wówczas z 230 ludzi, książę 
Henryk spróbowawszy odbyć przegląd, przekonał się od 
razu, o zupełnem niedołęztwie komendanta, odjął mu za- 
raz komondę, a będąc w ambarasie, komu ją powierzyć, 
prosił mnie, abym ją przyjął i formację oddziału dalej 
prowadził. Tego uczynić nie mogłem bez wyraźnego roz- 
kazu moich komendantów, a nie chciałem, bo byłem prze- 
eiwny formacji wszelkich nowych odrębnych korpusików 
i oddzialików, będąc tego przekonania, że daleko lepiej i 
praktyczniej było, ludzi i konie trochę poduczyć, urobió, 
i niemi ubytek w istniejących już pułkach zapełniać. 

Książę Henryk postawił jednak na swoim: w kilka 
dni zaledwie odebrałem od jenerałą Weissenhofx rozkaz 
objęcia komendy nad tym oddziałem , wtedy przyłączyli 
się do mnie natychmiast z własnej woli Grocholski aSo. 
bański z oddzialikami, które swoim trudem zebrali; i tak 
wystąpiłem w 300 koni, porzucając Wawrzeńczyce a idąc 
na linję bojową. Zaraz drugiego dnia marszu jednak spo- 
tkałam Karola Różyckiego z pułkiem, manewrującego w 
kierunku Krakowa; lecz wezwał mnie do siebie, powie- 
dział że wszystko strącone, a on pułk do Galicji prowa- 
dzi i mnie wzywa bym się do niego przyłaczył Na takie 
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dictum i to z ust takiego człowieka jax Karvi Różycki, 
nie było co robić, jak poddać się jego kcmend' ie. Z nim 
razem przeszedłem Wisłę pod Krakowem. 

Ze Zwierzyńca jeszcze a potem z Nowego miasta 
nie krępowałem się już żaduemi skrupułami. aby powie- 
dzieć w listach moicn do rodziny i do przyjaciół otwar- 
cie jak żle rzeczy stoją i jak bezpodstawnemi są prze- 
chwałki owych agitatorów ku podirzymaniu ducha; listy 
te narobiły mi mnóstwo nieprzyjaciół między wymi, któ- 
rzy się czuli dotknięci lub zdemaskowani. To też zaraz 
po upadku powstania, a nawet przed końcem wojny je- 
szcze zaczęli głosić, że ja wyobrażenia o przebiegu akcji 
mieć nie mogę, bo nawet na linji bojowej nie byłem, lecz 
przez cały czas wojny magazynów w Nowem miescie pil- 
nowalem. Języki to były giętkie, gęby wyszczekane, więc 
choć z razu na takie insynuacje tylko pogardliwy:m uśmie- 
chem odpowiadałem, to przyznać się muszę, że mi tych 
bajek później było za dużo, niecierpliwiły mnie 1 gnie- 
wały te gadaniny, których wątek był niepochwytny. 
Wziąłem wprawdzie i miałem świadectwo i stan służby, 
w którym wymieniono wszystkie potyczki, w jakich z puł- 
kiem brałem udział, opuszczając pulk krakusów czyli jazdy 
lubelskiej; lecz komuż miałem się legitymować” Poczucie 
godności nie pozwalało ni temu ni owemu prezentować 
się z dokumentami iw ręku. Przecież byłem dobrze znany 
w szerszych kołach obywatelstwa, tylu kolegów, żyjących 
świadków co dzień spotykałem, a jednak bajka plotkarska 
przyjęła się i kilkakrotnie w latach późniejszych z jej po- 
siewem się spotkałem. 

Do roku 1846 siedziałem spokojnie w Turówce, do 
żadnych spisków lub robót potajemnych nie należałem; 
takie przygotowania niech prowadzą ludzie potężni głową 
lub majątkiem, jak się tłum do tego wciągnie, to może 
być dużo szumu, dużo klęsk, ale dobrego nic nie będzie; 
naszem zadaniem przechować ducha miłości ojczyzny, du- 
cha poświęcenia osobistego, a o ile można na wszystkie 
warstwy go rozszerzyć. 

W początkach roku 1846 zawile sią n muia depi 


tacja, przysłana przez uboższe warstwy dobrze myślących 
rodaków, obrabianych przez emisarjuszy paryzkich w celu 
wywołania ruchu powstańczego, przyszli do mnie z pro- 
pozycją, abym w razie powstania objął nad nimi dowódz- 
two. Nie odmówiłem, lecz zapytałem: z ilu i z jakiemi 
ludźmi będę miał do czynienia. Nie odpowiedziano mi na 
to i dotąd nie już o niczem nie słyszałem Jak się później 
dowiedziałem, dostali naganę za ow krok od emisarjnsza 
prowadzącego agitację, gdyż, jak utrzymywał ów pan, 
wciągnięcie takiego elementu jak ja, mogło tylko zepsuć 
i spuraliżować czynności; za to raczył pozwolić, żeby, 
jeżeli już zajmą zbrojnie miasteczka: Skałat, Grzymałów 
i Touste, mnie wezwali i kazali się prowadzić na Tar- 
nopol. 

Wspomnienia roku 1809-go wielką graty rolę w ula- 
twieniu te) agitacji na korzyść tych bezsensowych pla- 
nów, jeżeli się komu, już ujętemu, przedstawiało trudności, 
nie trudności, ale niemożliwość akcji zbrojnej bez żadnych 
środków wewnątrz i bez poparcia z zewnątrz, otrzymy- 
walo się zawsze tę samę odpowiedż: „A jak w r. 1809-ym 
było?* Czosnowski zajął Tarnopol, Strzyżewski Czortków, 
Rozwadowski Monasterzyska i Niżniów bez oporu prawie; 
taka była obawa przed powstańcami, przed rewolucją. Za- 
pominały te gorące ale nie bardzo bystre głowy, że nie 
postrach imienia rewolucji, nie zawsze broń powstańców, 
ale urok zwycięztw Napoleona. Armja i zwycięztwa ks. 
Józefa, znaki tej armji naprzód wydane i na czele ruchu 
stojące ułatwiły ruch i zrobiły od razu jaki taki sukces 
możliwym. 

Nie wiem, czy starosta ówczesny tarnopolski, osła- 
wionej pamięci satrapa, Sacher, dowiedział się o propo- 
zycji mnie uczynionej, czy też w ogóle miał mnie za czło- 
wieka niebezpiecznego, koniec końców kazał mnie, mego 
brata Wiktora, Erazma i Wincentego, Samuela Golejew- 
skiego, Małachowskich, Mochnackich 1 ze 20-stu innych 
obywateli aresztować bez żadnego z naszej strony powodu 
i odstawić do Tarnopola. 

(Bok. nast) 
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przygotowaną jest kadź zacierna, w której pod; zmysłów — jedyną wiedzą nauka przyrody i jej 
skromrą nazwą parzonki dla bydła, fermentuje | praw niezmiennych, a więc dogodnych, bo im tyl- 
zącier, oczekujący na wędrownego gorzelzika, ob-| ko biernie ulegać potrzeba“. 
chodzącego wsie z miniaturowemi aparatami w Skreśliwszy to wyznanie wiary szkoły natu- 
s»kwach i wypalsjącego wódkę na poczekaniu. | ralistycznej, panującej obecnie szczególniej we 
Wobec tych okoliczności i warunków, zadanie | Francji, zapowiada uczony profesor, że już nieba- 
urzędników akcyznych jast niełatwe, tembardziej | wem musi nastąpić reakcja w kierunku przeciw- 
że i gminna policja, na której pomoc się liczy, | nym, zwrot ku idealizmowi Cieszmy się błogą 
najczęściej zalsży do jednej ligi i paraliżuje dzia: | nadzieją, a tymczasem — liezmy się z faktami. 
łalneść nadzoru skcyznego. W ciągu tych let Jeżeli zadaniem wystawy lwowskiej było spo- 
dziesigciu tajne gorzelnictwo nietylko że nie zo- pularyzować wyniki najnowszego postępu nauk 
stało przytłamione, lecz przeciwnie rozpazoszzło | przyrodniczych, to przedewszystkiem zrobić należy 
się strasznie. Fabrykanci bowiem stawiają nieraz | uwagę, że zadanie to podjęto na rozmiary bar- 
urządnikem opór czynny, który niejednokrotnie | dzo szczupłe z takiemi ograniczeniami przestrzeni 
do krwawych zajść dochodził. I tak we wsi Kań- |; czasu, że właściwie uważalibyśmy wyraz  „po- 
cachowo, gdzie funkcjonowała təjaa gorzelnia, na | pularyzowanie* za szumny frazes, który pozosta- 
przybytych zkcyzników napadł cały tłum wojska- | nie tylko fcazesem. Nie możemy twierdzić o wszy- 
wy, uzbrojony w kije, pałki a nawet broń palną. | stkich, ale wolno nam mniemać o większości na- 
Uc'gdników zaopatrzonych w szable i rewolwery szych przyrodników i lekarzy, że ich jako fa 
rozbrojono i poturbowawszy silnis, zmuszono do | chowców, wystawa nie nauczyła niczego nowego 
ołsroiu. Jeden z nich walkę tą życiem wkrótce | nje przyniosła im nie, czegoby w innej drodze, 
pizy płacił. bw. obowiązkowo poniekąd na benefis swego wykształ- 
Z Podobny | wypadek zdarzył SIę rownież W | cenia nie nabyli; możemy także z całą stanow- 
zaścianku Janiszewo, w pow. Wailejskim. I tu | czością utrzymywać, że np. w dziale geografii fi- 
włościnnie uzbrojeni w siekiery, nie dopuścili | zyk a nawet zoologji znalazło się bardzo wiele 
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RE ki * ; OWI aS- |w nieprzygotowanych umysłach 1 stwarzają za” 
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"WE à i Hesja stawy naukowej, szumnie dydaktyczną nazwanej, 
kanci byli już przygotowani na przyzęcis niapro- | A Nao chotniej 
szony:h gości. Pięrnastu ludzi z drągami w ręku WUS WC SZJ OTO WAĆ. NATOMIAST I JEDOWĄCAJ 
broniło we ścia, inni zaś tymczasem łamali i ni- zw — Dy re macna dna: KA dla fa- 
szczyli aparaty gorzelnicze. Qłdy jeden z urzę Paa CE enro E 
dników pochwycił za rewoiwer, rozjuszony tłum |;;_.. 3 sę = An AM 
rdt rood broń ukrytą i rzucił się la ak- ae Ea wa OE EPE A 
cyzników, którzy dzięki tylko rączości koni i wy 5a + wykład paap t Bo NSE Aa 
strzałom z rewolwerv, z życiem ujść zdołali. = ka ać pr 5 pmi. Eh nam paN se d 

Takie to są dzieje tajnego gorzelnictwa w | Tt zbyt specjalny, R. a: goa iE 
gub. Wileńskiej. rim rozszerzać mogli. Doś bę lzie jeżeli powie- 

Nadzór akcyzny ustanowił 100 1ublową na- | 77» 38 „wystawa y o C 20 jest T 
grodọ dla odkrywających lub donoszących o | ręm najważniejszych modeli, preparatów i obra- 
istnieniu tajnych gorzelni. Nagrody te miały się | ZY „przedstawiającyc LGOWE 1 TOWO] a asa 

nai ar A Z ludzkiego (od embrjonu począwszy) tudzież bu- 
formoeać ze Bztrsiów, to jest kar pieniężnych, d batak t hetenów 6 EA 
ściąganych z winnych. Że jednak takowe nigdy w, T arakterys o eeii y AN P BEE. 
prawie ściągnąć się nie dają, gdyż przestępcy ski pr Samo’ oka a Eo p w 1 
bardzo często są uniewianiam, lub też ukrywają | 57? alot aa 5 ię PA dz Bł 
gwe mienie, a odsiadują wieżę, przeto minister R d globusy, a a ad PRZY a A Ao 
sksrbu wyasygnował oddzielną sumę w tym celu. | (U fzyki, wszystko wzięte jest ze szkoły 1 do 
Noatod i ` | szkoły się odnosi. Potrzebnych okazów dostar- 

#grody te wydają natychmiast, z pewnym na pań : AE ki, Politechnika, SZER 
wat rozgłosem, w celu zachęcenia innzch o | IZY: Uniweraytet lwowski, Poltachnika, Szkota 
współubieganie się o nie. Dotąd wydano ogólnie | Veterynarji, szkoła Dublańska, wreszcie Eain oi 
nagród w sumie 18000 ra. Suma zaś przysądzo- | tutejsze, szkoła realna i seminarjum nauczyciel- 
nych kar wynosi 383030 ra, z tej jednakże uzy- skie żeńskie. ) ł 
skano zaledwo 4357 rs., reszta zaś prawdopodo- Wystawę w tym dziule urządził prof. dr. J. 
bnie figurować będzie tylko w dokumentach i| Petelenz, wykładający historję naturalną poli- 
sktach akcyznych po wieczne czasy. technice tutejszej. Ułożore więc jest wszystko 
— — — systemem szkolnym. Do ciekawszych przedmio- 
tów tutaj wystawionych zaliczylibyśmy „Phyophon* 
czyli zegar elektryczny sygnalizujący wzrost ro- 
ślin, pomysłu profesora naszego uniwersytetu dr. 
Ciesielskiego. Dr. Dybowski również profasor 
lwowskiego uniwersytetu przedstawił szereg szczęk 
rozmaitych ssaków. Należy tu nadmiemć, że pro- 
fesor D. zajmuje się obecnie specjelnie badaniem 
powstawania zębów i obalając dotychczasową 
tiorję powstawania ich z dwóch elementów, sta- 
wią nową, że powstają z siedmiu elementów, któ- 
ra to teorja ma tłómaczyć wszelkie znane formy 
i odmiany. Wykład profesora D. w tym przedmio- 
cie na posiedzeniu sekcyjnym wygłoszony, przy- 
jęli obecni z aplauzem do wiadomości. Pewien 
interes budził także zbiór skórek ptasich z 
Ksukazu, których wystawca p. Adam Ulanowski 
otrzymał za nie list pochwalny; i prsperaty przy- 
rodnicza z handlu Wacława Fricza z Pragi czeskiej, 
odznaczające się czystością, dokładnością i ele- 
geocja w wykonaniu. Jako bardzo ładna wymie- 
nić należy także preparaty sporządzone przez p. 
dr. Kociubę asystenta uniwersytetu neszego, na- 
grodzonego listem pochwalnym. 

Najmłodszą gałęzią stosowanej wiedzy przy- 
rodniczej jest t. zw. bakterjol:gja, nauka o dro 
bnotworach roślinnych na najniższym stopniu 
ustruju stojących, bakterjami albo grzybkemi zwa- 
nych a znajdujących się w powietrzu i w wodzie, 
kióre według najnowszych badań są przyczyną 
wszelkich chorób zakaźnych ludzkich i zwierzę 
cych. Dać pogląd na te mikroorganizmy, przed- 
stawić je w okazach naturalnych, jakoteż zapo- 
mocą fotogramów i rysunków uuaoczuić sposób 
ich hodowania, badania mikroskopowego, barwie- 
nia itd. było celem wystawy tej grupy. Naszem 


Wystawa przyrodnicza. 
LIL. 


Przychodzimy z kolei do drugiego główne- 
go działu wystawy, więcej naukowego 1 teoretyczne- 
go zatytułowanego „wystawą dydaktyczno-przyro- 
dnicza*. Dzieli się ona na następujące grupy: 
Zoologja, botanika, mineralogja 1 geologja, gao- 
gralja, fizyka i astronomja, wreszcie bakte- 
rjologja. 

Uelem jaki wystawowy komitet miał tutaj 
na oku, było zaznajomienie szerszej publiczno- 
ści z postępem nauk przyrodniczych, które w o- 
statnich czasach rzeczywiście olbrzymiewi kroka- 
mi zdążają naprzód. Jak cały zjazd lekarzy, jak 
cała wystawa w ogóle, tak i ten dział, o któ- 
rym mowić zamierzamy, wylągł się z ducha cza- 
su, o którjm p. R nard, jeden znajznakomitszych 
współczesnych estetyków i profesorów literatury 
(wykłada z Lozannie) tuk powiada: 

„Wśród rozbicia się wiar i systomów nauka 
jedna wskazuje grunt stały, punkt Archiraedeso- 
wy, który świat ma poruszyć, Wszyscy więc ku 
niej biegną, garną by się czegoś nauczyć, prze- 
dewszystkiem jednak nauczyć się jak służyć ma- 
monie i używać, idąc po trwałym pomoście fa- 
ktorów pozytywnych. Pewni są siebie przechodnie 
tych ulic brukowanych faktami, boją się jak o- 
gnia wszelkiej niewiadomej, przeczą jej istnie- 
niu... Nauka stosowana w wielkiem poszanowaniu. 
lużynierowie i lekarze odgrywają zarówno w ży- 
ciu jak na scenie pierwsze role, napełniają sobą 
literaturę... Mądrość polega na używaniu i wio- 
dzy; najpewniejszym używaniem jest podrażnienie 


77 już sobie, bo mówiła mi, że wyjeżdża... 
A , mi na nerwy... Pan pewno płaczesz wewnętrznie 

EP Cad 7 | A nad tem rozstariem? 
Ą rm — Nie ma rozstania dla ludzi 


jak ja wol- 


nych , mogących dążyć, gdzie chcą, odjeżdżać 
POWIEŚĆ powracać, gdyż ich Żadne obowiązki nie wiążą. © 
przez Jadwiga spojrzała mu bystro w oczy. Wy- 


czytsłą w nich rzecz bardzo nauczającą dla przy- 
szłej jego żony, za którą się miała; mianowi- 
cia, iż niebezpie.znie było bawić sią z nim 
w zbytnie wycjąganie nici, bo się ona zerwać 
mogle. 

Położenie stająco się coraz nisznośniejszem 
dia Rózi i Władysława, a w części i dla Jadwi- 
gi, przerwał nagle telegram z podpisem M»lickie- 


Zolje Lowerską. 
(Ciąg dalszy). 
— Nis jestem usposobiona.. ochota nie przy: 
chodzi na zawołanie... 
— Widać nie umiem wołać.. Może kto inny by 
to prtezfił?.. Jakie są sposoby wołania na pan 
nę Koraką ? Panie Rażynski, paa powinieneś to 


wisdzieć, go. Telegram ten znaleziono otwartym na sto- 

Władysław, który był odszedł, zbliżał się | lisu Władysława. On sam wyjechał śpiesz- 
znowu. Spojrzał na wyzywającą ming Jadwigi, u-|nie w nocy, zawiadomiwszy tylko gospodarza 
sta mu zadrżały. Rózia, bojąc się wybuchu, ozwa- | domu. 


Jak ustanie wiatru uspokaja negle wzburzo= 
ne fale jeziora, tak wyja.d Rażyńskiego uciszył 
wzmagające się rozdrażnienie Jadwigi i niespo- 
kojną walkę Rózi o zachowsnie pozorów położe- 
nia, którego treść zmienioną była. 

— Wyjechał! — rzekła sobie Jadwiga z żalem 
i pewną podejrzliwością, którą dopiero wyczyta- 
nie nazwiska Molickiego u spodu telegramu roz- 
proszyło. „Wyjechał!“ — myślała Rózia z uczu- 
ciem ulgi. Naprężone jej nerwy uspokoiły się i 
zostało tylko wielkie zmęczenie. Nie potrzebowała 
już rozciągać kontroli nad każdym swym kro- 
kiem, każdem spojrzeniem; mogła być sobą, po- 
zwolić oczem patrzeć gdzie chciały. słowom iść 
za biegiem myśli. Spieszny wyjazd stawał się 
tem mniaj koniecznym, że skwaszenie Jadwigi 
nakłoniło jej rodziców do wcześniejszego opuszcze- 
nia Słupczy, niż to było pierwotnym ich zamia- 


ła się śpieaznie : 

— Trochę pospolitej muzyki, jaką bym dać 
mogła, jsst tak małą rzeczą, że o mą spierać się 
nia warto... nie zasiuguja ons doprawdy ani na 
grzeczność, ani na nmiegrzeczności niczyje... Pan 
Rażyński woli niezawodnie rozmowę ustną, w 
której jest podział myśli, niż muzykę, narzuca- 
jącą myśl słuchaczowi.. Ja zaś w tej chwili 
woię nadewszystko spoczynek... ohodzenie po le- 
sie zmęczyło mię... Byłabym oadawna w moim 
pokoju, gdyby nie chęć poałyszenia, jak Felcia 
zagra rupsodję.. Zagrała ją poprawnie, nie- 
prawdaż ? 

Uśmiechnęła się, podała rękę Jadwidze i 
EPPS potem cicho wymknęfa się Z sa- 
onu. 

— Kontenta jestem—rzekła Jadwiga —że ta ar- 
tystka, drożąca się ze swym talentem, wyjeżdża 


działała 


PRZEGLĄD z dnia 28 lipca 1888. 


zdaniem była to też najbardziej zajmująca część 
wystawy, między iniemi i z tego względu, że 
skonstatowała iż i msi lekarze nie pozostają po 
za ogólnym postępem w tej najnowszej nauce 
ale z wielką żarliwośią oddają się namoistnym 
na tem polu badanbm. Oprócz ustalonej już 
sławy bakterjologa dr. Bujwida z Warszawy, 
zajmującego się specaluie badaniem laseczników 
cholery i szczepienien wścieklizny według me- 
tody Pasteura, wystąpił tutaj dr. Szpilman pro- 
fesor lwowskiej szkoły weterynarji. 

Wystawił on wzm'ite przyrządy mające 
zestosowanie w tej najnowszej gałęzi umiejęt- 
ności, jako to: mikrækopy przeróżnej wielkości i 
siły, przyrządy t. zw. Wolffhbiigla do ilościowego 
oznaczenia bakteryj w wodzie, strzykawki słynne- 
go profesora Kocha, który pierwszy zająć s'ę 
badaniami bakterjologicznemi i zainicjował system 
szczepienia cholery Dr. Wiktor Webr ze Lwowa 
wystawił w tym dzise dwie kasetki barwionych 
preparatów mikroskopijnych z ropy, powietrza, 
nowotworów zwierzęcych itd. oraz preparata, wy- 
kązujące, w jaki spoeb można Bztucznie hodo- 
wać bakterje na buljsnie, na miazdze ziemnia- 
czanej, na żelatynie itd. w których to maieriach 
rozwijują się te drobie żyjątka bardzo szybko i 
w sposób umożliwiający dokładne ich badanie. 

Sędziowie wystswy w tym dziale pizyznali 
dr. Bujwidowi za pricę nieustanną w dziedzinie 
hakterjologi medal srebrny, 
również medal srebrny, dr. Wehrowi medal bron- 
zowy. Za podobne 'nreparaty hakterjolegiczne 
otrzymał dr. Lipeż Franciszck c. k. lekarz puł- 
kowy we Lwowie medal bronzowy. 

W tej samej sali znalazła pomieszczenia 
grupa XI obejmująca okazy, preparaty i narzę- 
dzia pomocnicze w zakres weterynarji wchodzące. 
Dia specjalistów obfit:ść materjału do oglądania 
wielka, dla szerszej publiczności która prz:lotem 
tylko zwiedza wystawę, mnóstwo przedmiotów 
pozostanie i nadal zagadką, wchodzącą w zakrea 
ścisłej fachowej wiedzy. Najwięcej zająć megla 
widza tutaj wystawa urządzona przez prof. dr. 
Barańskiego, przedstawiająca bydło krajowe w 
obrazach olejnych, czaszki wołowe, mapy obia- 
śniające rozmieszczenie ras i produkcję wołów w 
Galicji, maski i młot do zabijania wołu, aparat 
do mierzania ciężaru gatunkowego mleka. Profe- 
sor szkoły weterybarji we Lwowie, dr. Kadyj, 
wystawił rozmaite preparaty anatomiczne, jak 
czaszki i całe szkielety zwierząt domowych. 
Bardzo zajmującym okazem był pies, z tętnicami 
i żyłami w całości odpreparowany, dalej ja o pue 
zawierające płód, glisiy końskie, tasiemce z mło- 
dego bydlęcia. Preparaty te wykonał w znacznej 
części p. M. Dulęba lekarz-wet rynarz. Sędziowie 
wystawy nagtodzili pracę dra Kadyiego pod 
kierownictwem którego preparsty wykonano, dy- 
plomem honorowym. D-. Barański otrzymał me- 
dal srebrny. 

P. Latz wystawił w tym dziale chrmiczne 
przetwory z odpadów zwierzęch odznaczone także 
medalem srebrnym. Podkowy i przyrządy do 
kucia koni będące własnością szkoły weterynarji 
z+brał i zestawił nauczyciel weterynacji p. Kre- 
towicz odznaczony za to medalem bronzowym. 

W tym dziale przyznano jeszcze medal 
bronzowy p. Popielowi za projekt wagonu desin- 
fekcyjnego, a listy pochwalne p. Timoftijewiczowi 
(lekarzowi weterynarji w Kołomyji) za projekt 
stajni końskiej i za tablicę przedstawiającą gra- 
ficznie rozwój włośni czyli trychin, oraz p. Jó 
zefowi Tchórzniekienu, lekarzowi w Stadyni, za 
projekt rzeźni. 


List do Redakcji. 


(Pomieszczenia urzędów w stolicy.) 

Zapatrywanie, iż urząd nie dla publiczno- 
ści, lecz publiczność dia urzędu — nigdzie bar- 
dziej jak w stolicy naszej — przynajmniej w pra- 
ktyce nie jest zakorzenione, 

Podnoszone od czasu do czasu w organach 

opinji publicznej protesta przeciw błędnemu za- 
patrywaniu sẹ} niestety głosem wołającego na 
puszczy. 
Jeśli przeto w tej straconej sprawie podno- 
szę dziś głos, to czynię dla tego, ażeby ujawnić 
niezadowolenie panujące u ogólu i nie dać prze- 
dawnieć prawu naszemu: słusznego użalenia się 
na macosze obchodzenie się z nami. 

Pisano u nas sporo o przeniesieniu Sądu 
powiatowego, któremu podlegają ?/ części miesz- 
kańców Lwowa, na odległe przedmieście. Jak zwy- 
kla przedstawienia te żadnego nie odniosły skut- 
ku i dziś ażeby się dostać do domu przy ulicy 
Kazimierzowskiej 34, gdzie Themis powiatowa 
urzęduje, mieszwaniec śródmieścia, nie mówimy 
już o mieszkańcach z Żółkiewskiego, Stryjskiego, 
łyczakowskiego — musi co najmniej godzinę po. 
święcić, zdążając tam i napowrót. Kt zaś ma 
termin w Sądzie pół dnia poświę:ić musi. 

Zaiste trudno pojąć jakia względy mogły 
skłonić odnośne władze do nmieszczenia Sądu w 
dzielnicy, w której od wczesnego ranka do póź 
nej nocy panuje gwar, bałas, tartas, w której 
frekwencja wozów ciężarowych i dorożek zdąża- 


dr. Szpilmanowi, Galicji, z kłazkami wystającemi, 
„ kilka z żółkłych, opyłonych ogłoszeń na | 


iących na kolej lub z kolei jest nieustanną. Cen- Izrae'a, nie można uwałać za obrażenie ciała, 


tralny dworzec wszystkich sieci kolejowych wy- 
chodzących ze Lwowa, siedziba tramwajów, kilka 
składów drzewa, piekarnia wojskowa, młyny pry- 
watne, koszary Fardynanda, składy zapasów dla 
wojska i. w. i. wywołują nieustanny ruch i niepo- 
kój na tej ulicy. 


Jak wśród takiego zgiełku umysłowo pra- 


jak niemniej nie masz racji żalić się na te, iż 
chłop pedkutym butem nogę twoję zdeptał i ża 
w tłumie zguieciono ci twój nowy kapelusz. Na 
drugi raz bądź przezorniejszym i idąc do urzędu 
podatkowego weź stary kapelusz. 

Wychodzisz z zadowolnieniem, jak gdybyś 


e 


|spełnił czyn bokaterski, serce twoje bija radi śnie 


cować można, jak ze skupieniem ferować wyroki, | na wspomnienie wszystkich miłych przejść wśród 


jest to dla nas istną zagadką. 
Nadto dzielnica to najniezdrowsza, 


twojej wędrówki i rozczulony jestaś, iż tak dbają 


bo li-| o zdrowie twoje, każą ci używać ruchu bez wzglę- 


cząca największy kontyngens synów Izraela, a 8ą- | du ne deszcz. pogodę, upał lub zimno. Stokroć 


siedztwo z Zakładem karnym i okopiskiem ży- 
dowskiem nie wiele się przyczyniają do podnie- 
sienia zdrowotności. 

Najlepiej sytuowaną jest publiczność mająca 
styczneść z urzędami skarbowemi. 

Jeśli się zważy, że pie ma prawie człowie- 
ka, któryby nie był zmuszony w jakiejkolwiek 
formie składać swój pieniądz na ołtarzu pań- 
stwa, to naturalnem wydać się musi żądanie, iż 
należałoby baczyć na jakieś choćby w części przy- 
zwnite umieszczenie i urządzenie głównego urzę- 
| du podatkowego. 


| szczęśliwy ! 


W innym mniej dbałym o zdrowie 
twoje kraju, likwidatura umieszczona jest taż 
przy miejscu płacenia, jest do odbioru pieriędzy 
kilku kasjerów, a tu tylko jeden jedyny; gdzie 
indziej załatwiłbyś twoją czynność w kilku minu- 
tach, tu musisz tracić kilka godzin. 


kC OMLLIZA.. 
Lwów, dnia 26 lipca. 


Następca tronu arcyksiążę Rudolf, jak do- 
nieśliśmy wczoraj, przybył do Krakowa dnia wczoraj- 


Prosimy za nami wejść do tego przehytku. | szego o godzinie wpół do 8 z rana w charakterze 


Ciemne, niskie, sklepione 


przepełnione powietrzem dusznem, nad wszelki ; nie było. 


wyraz cuchnącem. 

Wytarta kanapa, ustawiona przy zaborze 
zatłuszczona i 
brudne 
| ścianach, przełamana i skrzypiąca barjera przed 
„stołem kasjera, o to urządzenie lokalu, w którym 
| nieraz godzinami trzeba stać i oddychać niezdro- 
wem powietrzem (w lecie powietrzem cuchnącem 
zgnilizną — w zimie wśród żaru buchającego jak 


z czeluści piekła z ogromnego pieca żelaznego), | 


zanim człowiek wśród tłumu od4rtych, wonieją- 
cych żydów i również uperfumowanego chłopstwa 
przepcha się do jednego kasjera! 

Do jednege kasjera, który dziennie odbiera 
do 20.000 złr. Ogromna suma jeśli się zważy, iż 
składa się ona przeważnie z drobnych kwot 
kontrybuertów. 

Dla tych, którzy opłacać mają jaką nale- 
żytość bezpośrednią w tutejszym urzędzie podat- 
kowym zarezerwowane są jeszcze liczne przy- 
jemności.. Kontrybuent musi zwalczyć rozmaite 
prz: szkody, zanim mu wolno będzie złożyć pienią- 
dzo na stole kasjera. 

Nieświadomy tych przeszkód śmiertelnik 
dostawszy wezwanie płatnicze, na którem wydru- 
kowano, 1ż należytość ma być zapłaconą do dni 
30 tu w c. k. urzędzie podatkowym pod rygorem 
egzekucji, dąży do urzędu podatkowego, prze: 
pycha się po godzinie walki do stoliku, wyjmuje 
pieniądze i składa wraz z wezwaniem płatniczem 
na stolku kasjera. Sądził, iż stanął już u celu 
swcj walki, Wtem odzywa się głos kasjera odsu- 
wającego z przed oczu zdumionej „partji* papier 
z pieniądzmi i ćświadczającego że „trzeba iść 
na komorę likwidować.* Stoisz zadumany chcąc 
zapytać gdzie ta komora; lecz sąsiad twój na 
piera już, chcąc dostać sę do okienka pana 
kasjera, i wylatujesz jak z procy na środek 
pokoju. 

Rozpytujesz się więc za ową „komorą“ i 
dowiadujesz się, że przybytek ten mieści się na 
drugim końcu miasta „jak się idzie na Łycza- 
ków“, na placu Cłowvm. Rozpytując się po dro- 
dze, za pół godziny jesteś na komerze. Tam na 
drugiem piętrze, po przejściu rozmaitych koryta- 
rzy, wchodzisz do ciemnego pokoju osłoniętego 
kratami, a potem do kiszki znowu okratowanej 
przepełnionej chłopstwem i żydowstwem. Wonie- 
jąca ta masą kupi sią około zabrudzonego okien- 
ka wyciętego w drzwiach na których napis: 
„Wstęp stronom wzbroniony*. 

Walcz zatem „strono* o pierwszeństwo do- 
pchania sią do tego okienka i trzymaj głowę 
prosto, zdala od otworu, bo okno to urządzone 
tak zmyślnie, iż opada jak pułapka na myszy na 
karki tych, którzy się zbyt do okienka tego przy- 
bliżsją 

Po półgodzipnej wędrówce, czekaniu wśród 
ambrozji, masz zlikwidowany „kawałek“, wycho: 
dzisz na świeże powietize, oddychesz pełną pier- 
sią. Niebaczny! nie napawaj się długo tem świa- 
żem powietrzem, lecz dąż czem prędzej do urzę- 
du podatkowego napowrót, iżbyś zdołał przed 
pół do pierwszą stanąć tamże, dopchać się do 
barjery i złożyć pieniądz kasjerowi, bo jeśli się 
spóźaisz, czeka cię jutro ta sama droga krzyżo: 
wa i będziesz musiał drugi raz likwidować. Zda- 
żyłeś na czas, przepchałeś się wreszcie przez 
tłumy, które zawsze otaczają jedynego kasjera, 
zapłwciłeś należytość, za pół godziny otrzymasz 
kwit i będziesz wolny. 

Szczęśliwy człowieku! użyłeś przechadzki, 
biegając między ulicą H twańską a placem Cło- 
wym, wystałeś się, czekając zmiłowania na placu 
Cłowym p. likwidatora, na ulicy H tmeńskiej pa- 
na kasjera i kwitującego, — napoiłeś się wonią 
rozmaitą, a jeśli ciągle trzymałeś w ręku kape- 
lusz i laskę. to ci ich nie ukradziono ani nie za- 
mienianoe. Wyckodzisz cało, bo kilku szturcheń- 
<ów, jakie odebrałeś od tłoczących się synów 


przestrzenie, | generalnego inspektora piechoty. 


Oficjalnych przyjęć 
Arcyksiążę udeł się wprost z dworca na 
Błonia, gdzie się odbył przegląd 24 brygady piecho- 
ty. Po południu odbył się w koszarach imienia Ru- 
dolfa objad, w którym wziął udział korpus oficerów 
20 pułku piechoty. Po obiedzie o godz. 4 udał się 
ce*arzewicz do Krzeszowie, gdzie się odbyło polowa- 
nie na jelenie, 

W niedzielę wieczorem przybędzie arcyksiążę 
' Radolf do Lwcwa na inspekcję tutejszej załogi pie- 
szej i bawić będzie we Lwowie dwa dni, 

JE. p. Marszałek krajowy wrócił dziś do 
| Lwowa i objął urzędowanie w Wydziale krajowym. 
Mianowania | przeniesienia. Minister skar- 
| bu zamianował koncepistę prokuratorji skarbu, dr. 
Kugenjusza ŻZwisłockiego, sekretarzem prokuratorji 
skarbu w Czerniowcach, zaś inspektora podatkowego, 
Emila Hochleitnera, starszym inspektorem podatko- 
wym dla okręgu krajowej dyrekcji skarba we Lwowie. 

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie przeniósł 
Z,+gmunta Wyśniowskiego, kaucelissę do prowadzenia 
ks'ąg gruntowych, przy c. k. sądzie powiatowym we 
Frysztaku, na własną jego prośbę, w tym eamym 
charakterze służbowym, do c. k. sądu powiatowego 
w Ropczycach, i zamiaąaował Józefa Kowalczyka, ped- 
oficera rachunkowego I klasy 93 pułku piechoty, i 
Aleksandra Sienkiewicza, sierżanta 95 pułku piechoty, 
c. k. kancelistami do prowadzenia ksiąg gruntowych, 
pierwszego przy c. k. sądzie powiatowym we F'ryszta- 
ko, drugiego przy c. k. sądzis powiatowym w Gry- 
bowie. 

Ślub. W dnia 17 b. m. w kościele parafialnym 
Rndłowskim pobłogosławionym został przez księdza 
kanonika Lacroix, miejscowego plebana, związek 
małżeński Jolji Bzowskiej, córki ś. p. Aleksandra 
Bzowskiego i Wiktorii z Borowskich, właścicieli dóbr 
Zabawy, z Kazimierzem Piętkowskim, inżynierem ro. 
syjskiego ministerstwa z Petersburga. 

Dwa nowe nołarjaty w Galicji systemizować 
zamierza ministerjum sprawiedliwości, a mianowicie 
otworzony ma być drugi notarjat w Sanoka i notarjat 
w Dynowie. 

P. Henryk Merzbach warszawianin, który 
po r. 1863 wyemigrował do Brukselji i tam przyjął 
na'uralizację belgijską, wybrany został sędzią trybu- 
nału handlowego w Brenksalji. 

Podziękowanie. Śniatyńska reprezentacja po- 
wiatowa zakupiła w b. r. szkolnym 300 dziełek na 
premja dla młodzieży szkclnej w powiecie a prócz 
tego na wniosek c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Śniatynie udzieliła tnż reprezentacja zasiłka w kwocie 
140 złr. celem wysłania jednego nauczyciela na 
5 tygodniowy kurs nauki zrzęczności dla chłopców 
we Wiedniu, Wskutek tego wysłała c. k. Rada 
szkolua okręgowa z tutejszego powiatu nauczyciela 
p. Onufrego Biluma. 

Oddział Towarzystwa pedagogicznego śniatyń- 
skiego poczuwa się zatem do miłego obowiązku zło- 
żyć najszczersze podziękowanie Świetnej reprezentacji 
powiatowej, a w szczególności JWPana Janowi baro- 
nowi Kapremu jako marszałkowi powiatowemu za te 
dowody chętnego i skutesznego wspieraniu szkol- 
nictwa. 


NN 


Zarząd Oddziału Tew. pedg. 

W Śniatynie doia 25 lipca 1888. 

Franciszek Howorka, Stankowski Paweł. 
za prezesa. sekretarz Tow. 

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Sanoku z grupy gmin wiejskich, rozpi- 
| sany został na dzień 28 sierpnia b. r., zaś z grupy 
| gmin miejskich na dzień 30 sierpnia b. r., a wre- 
szcie z grupy większych posiadłości na dzień 5 wrze- 
śnia b. r. 
i Dwie nowe instytucje naukowe przybędą 
| wkrótce krajowi naszemu. Inicjatywę do ich powsta- 
nia dał V z:azd lekarzy i przyrodników polskich, a 
, mianowicie wystawa przyrodnicza, która w ten sposób 
trwałą po sobie n nas zostawi pimiątkę. Instytutami 
temi będą muzeum pedagogiczne we Lwowie i stacja 
zoologiczno-botaniczua w Lubienio, oka zaś powstaną 
RE początek z okazów, jakie zgromadziła wystawa 
przyrodnicza. Muzenm pedagogiczne znajdzie tymcza- 


———znr a w A AZ A EA ZN a e ea 


I 
i 
` E E L 


rem, Rózią więc nie szukała już pretekstu, uspra- | szej rady... wiem, że posiadam waszę WI — Umeczs, umrze! — zawyrokował Wiliński, — 


wiedliwiającego nagły powrót do Warszawy, 

Pcgodne dni. zbliżającej się jesi vi nowym 
urokiem okcyły lasy i pola. Urokowi temu pod- 
dawała się leniwie, wiedząc, że wypoczynek oku- 
pić będzie trzeba wytrwałą pracą. Odd»lała też 
od siebie myśl o konieczności ujrzenia £sickie- 
go i potwierdzenia jego nadziei, lub zwdania im 
ciosu okrutnego. To tymczasowe życia misło tę 
zaletę, że płynęło bez wysiłku, jak źdŹoło trawy, 
biesione nurtem potoku. Gdy pewnego dnia wia- 
cała ze spaceru, zarumieniona od jesiennego wia- 
tru, oddano jej list, przyniesiony z poczty. Otwo- 
rzyła go, pismo było jej nieznane. Zdriwiona 
czytała : 

„Synowiec mój, Stanisław Łowicki, chce ko- 
niecznie, bym do pani pisał. Mówi, że pani jest 
jego narzeczoną. Miał się niedobrze przez całe 
wakacje, ale swego stanu nie znał. Temu dni 
kilka wracał ze spaceru i zmoczył go deszcz nie- 
spodziany. Dostat gorączki, sprowadziliśmy dokto- 
ra, choć jesteśmy biedni ludzie. Zażywa proszki, 
ale ma się coraz gorzej i zdaje mi się, że nic 
z niego mie bydzie. To prawdziwy dla nas kłopot; 
za doktora płać, za pogrzeb, mie daj Boże, płać | 
Siewy ledwie rozpoczęte, a tu na wszystkie stro- 
ny rozsyłać trzeba! Skaranie Boże! powiadam 
pani. Żona w dzień z gospodarstwem i dzieciska- 
mi ma roboty po uszy, a w nocy przy chorym! 
Od stacji Kolce możaa nająć konie. Do Uszye, 
naszego niby folwarczku, trzy mile. On błaga, 
żeby pani koniecznie przyjechała, Najniższy sługa 

Franciszek Łosicki*. 

Rózia z Otwartym listem weszła do pokoju 
pani Wilińskiej, gdzie zastała też jej męża. 

— Jestem bardzo samotna na świecie — ozwała 
się — i zależę tylko od siebie... Chciałabym wa- 


Młody człowiek, starający się o mnie, jest umie- 
rający.. pragnie mię widzieć... 

— Gdzież on jest ? 

— U krewnych, w okolicach Częstochowy. 
| Wiem, że panna naraża się na obmowę... że zwy- 
czaj nie pozwala... Ale ja pragnęłabym zadowol- 
n'é w ostatniem jego życzeniu, jedynego człowie- 
ka, który mię kocha na prawdę. 

— I którego pani kochasz ? 

— Bynaimniaj. Jest to ten nieszczęśliwy su- 

i chotnik, o którym wspomniałam panu. Doktor 
Melicki oddawna mi powiedział, że on żyć 
nie może. 

Wiliński popatrzył na Rózię ze współ- 
czuciem. 

— (Chcesz pani rady? Ze względu na ludzkie 
języki, lepiej pani uczynisz, jeżeli nie pojedziesz... 
Ale to zależy od tego, co żywiej czujesz: obawę 
obmowy, czy pragnienie osłodzenia doli biedaka... 
Nie taję wszakże przed panią, że pojschanie do 
niego byłoby krokiem, sprzeciwiającym się utar- 
tym zwyczajom. 

— Ach panie, samo moje położenie sprzeci- 
wia się utartym zwyczajom... 0 obmowę nie 
dbam wcale, bardzo wiele jej w życiu doświad- 
czyłam... chciałam tu państwu powiedzieć o moim 
zamiarze, by nie miał on cechy tajemniczej wy- 
cieczki... 

— Nie powiemy o niej nikomu — rzekła pani 
Wilińska — żeby się tylko Marynm nie dowie- 
działs l... Ludzie we wszystkiem upatrują śmie- 
szność... powiedzieliby, że pani jesteś egzaltowa- 
ną, emaucypowaną panną... Czy tylko on umrze? 
— dodała z naiwną trwogą. — Doktorzy się 
często mylą... toby był rodzaj zobowiązania się 
względem niego. 


Mislicki myli się rzadko, szozególniej, gdy idzie 
o suchoty. 
Rodzina Witńskich żegnała Rózię z serde- 
|eznością, z jaką w naszym kraju nauczycielki 
spotykają się często. 
| Odprowadzono ją na kolej, powiawano chust- 
kami, gdy wagon zamykający ją ruszył, a Mary- 
nia zawyrokowała, że nia przypuszczzła nigdy, 
kwi nauczycielka muzyki mogła być tak miłą i 
obrą. 

— Bukodk że wyjechała! Ma maslcdńkiego bzi- 
ks... chcąc naprzykład dostać się do Warszawy, 
dąży w stronę Częstochowy. ala jest zdumiewającą 
rzeczą, że fortepian tyle zalat jej zostawił.... Po- 
prostu ją pokochałam | 

„Na stacji Kolce, Rózis najęła chłopski wó- 
|zek i puściła się nim ku Us'ycom. Z pieniędzy, 
jakie posiadała, odliczyła masą kwotę, potrzebną 
na powrót do Warszawy, reszię postanowiłą użyć 
na zapewnienie potrzebnych wygód Łosickiemu, 
Biedak | krewni moż e nieraz uczuć mu dali, że 
był im cieżarem |! 
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— Gdykym ja zapadła w długą chorobę — 


,inyślała, jadąc trzęsącym wózkiem — musiała- 
bym chyba także przyjąć jałmużnę... Nie, choroba 
jo nie groziła, czuła się silną i zdrową, zdolną 
|do prasy, pełną energji... 

Wózek zatrzymał się u wrót małego, varo- 
śniętego krzewami i zielskiam dziedzińca. Niski, 
zapadły w ziemię domek, dach słomiany, koło 
ganku stado skarżących się indyków. Rózię o- 
garngła nagła nieśmiałość. Biegła do łoża cho- 
rego młodzieńcą, wejść miała pod strzechę lu- 
dzi nieznanych, to wszystko trąciło awanturniczą 


wycieczką. r 
(C. d. n) 
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sowe pomieszczenie w gmachu c. k. Namiestnictwa. | powiatowej 


Dla stacji botaniczno zoologicznej w Lubienia. której 
urządzeniem zajmuje się prof. dr. Petelenz, ofiarował 
P. br. Adolf Brunicki stosowny lokal i usługę. Celem 
tej stacji będzie specjalne badanie fauny i flory je- 
ziora grodeckiego, czerlańskiego i w Lubieniu. Insty- 
tut ten może oddać krajowi bardzo ważne usługi. 

Fomieszczenie urzędów w stolicy. W nu- 
merze dzisiejszym zamieszczamy list jednego z po- 
watnych obywateli miasta, poruszający sprawę, która 
mocno obchodzi wszystkich jego mieszkańców. List 
ten napisany jest z pewną irytacją; ale kto zna loka- 
le tych urzędów, o których ów list mówi, ten uspra- 
wiedliwi także owę irytację. 

Był czas kiedy rząd austrjacki nie chciał nie 
zgoła łożyć na Galicję i w Galicji. Nie miał wiery 
do niej, nie ufał jej ludności i nie czuł do niej sym 
patji. Czasy te już na szczęście minęły, a miejsce 
niewiary zajęła wzajemna sympatja oparta ra poczu- 
čtu wzajemnej potrzeby. Niedawno byliśmy Świadkami 
z jakim zapałem i rozrzewnieniem przyjmowano w Sto- 
Lcy naszego kraju wracające pałki anstrjackie. Lat 
temu trzydzieści nikomu się o tem nawet nie śniło. 

Owóż skoro w sercach zapanowały jaż inne 
uczucia, to i w gospodarstwie powinien inny zapano - 
wać porządek Rząd austrjacki powinien już zarzucić 
dawną metodę „tymczasowości*, jakiej się trzymał 
przez lat sto w Galicji, a rozpocząć gospodarkę taką, 
jakiejby się trzymał nasz własny rząd. — Z Galicji 
w skutek nowej ustawy wódczanej wydobędzie ze 12 
lub I5miljonów więcej, niż brał dotychczas Wypada 
więc, aby zabrał się do bezzwłocznej budowy najpo- 
trzebniejszych urzędów i urządził je tak, iżby w nich 
publiczność nie była narażoną na te liczne przykrości, 
o których opowiada wspomniacy list, a urzędnicy nie 
musieli pracować w ciasnych, wilgotnych, cuchnących 
izbach, nie do biar, ale do nor podobnych. 

Wypadałoby, żeby w sferach poselskich porn- 
szono tę sprawę i żeby Sejm uchwalił jakąś w tej 
mierze rezolucję. Bo jeżeli kiedy, to właśnie teraz 
możemy śmiało apelować do skarbu państwa, zanim 
csła nadwyżka dochodu z nowej ustawy wódczanej 
zostanie zużytą. A skoro tę chwilę najlepszą opuści- 
my, to potem już może będzie za późno. 

Dekoracje. P. Sienkiewicz, minister pełnomo- 


cuy rzeczypospolitej francuskiej przy dworze japoń- | dochodzeń. 


skim, tadzież p. Jarocimski, sekretarz ambasady fran- 
cuskiej w Stambule, otrzymali w doia 14 l:pca br. z 
okazji „święta narodowego“ dekoracje oficerów legji 
honorowej. 

Główni trafikanci monopolizują sprzedaż 
niektórych sort tytoniu i cygar na swoją korzyść. 
Żalą się nam, że w trafikach przy ulicy Grodeckiej 
nie można np. dostać tytoniu „Herzogowina*, a drobni 
trafikanci tłumaczą się tem, Że na głównej trafice 
nie chcą im wydawać niektórych sort tytoniu uzur- 
pując dla siebie przywilej sprzedaży, 

Wartoby, aby kraj. Dyrekcja skarbu zechciała 
w tę rzecz wglądpąć, boć przecież konsumenci nie 
są obowiązani chodzić po ten, tak bardzo podrożały 
towar, aż na główną trafikę. 

„Goście z Galicji." Pod tym tytułem dono- 
szą kijowskie dzienniki, że na uroczystość jubileuszu 

|. chrztu Rasi przybyli do Kijowa: Józef Marków, re- 
daktor Czerwonej Rusi, Józef Monczałowski, redak- 
tor Strachopuda, Włodzimierz Lucyk, literat i = 
Lewicki, redaktor jakiejś „halicko-ruskiej bibljograłji. 
Więcej nikt Nie dużo! M 

Zmarli we Lwowie: Jan Kaszcz właś:iciel 
kandla wiktuałów, Antonina Polaczek sierota po 
doktorze medycyny. | 

Z Jedlicza (w Krośnieńskiem) nam piszą: | 

„W ostatuich czasach zwrócono Bzczególniejszą | 
uwagę na uaokę zręczności w szkołach ludowych. ; 

| Uboga Szwecja, która stosunkowo olbrzymie na szkol- 
| 
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nictwo obraca sumy, zaprowadziła w swoich szkołach 
naukę zręczności; w innyck krajach usilnie pracują 
nad rozszerzeniem tejże, a 1 w naszym kraju dzięki 
staranności Władz nauka ta pomyślnie rozwijać się 
zaczęła. Nauka zręczności szczególniej pielęgnowaną 
być winna, gdyż nietylko jest walnym, przez najwyż- 
sze powagi naukowe uznauym Środkiem podagogi 
cznym, który daje nauczycielowi sposób pięknego 
zajęcia dziatwy poza szkołą, a przyzwyczajając do 
ciągłcgo zajęcia, pobodza do pilności nawet w przed- 
m'otach teoretycznych, lecz przyzwyczaja także ucznia 
do systematycznej, a dokładnej pracy; zachęca do 
wytrwałości i wyrabia gust estetyczny; zaznajamia 
dziatwę z narzędziami i użyciu tychże i uczy Sposo- 
bów, jakich przy wykonanin tego lub owego przed- 
miotu używać należy, przyzwyczaja do eamodzielnoŚci, 
a doskonaląc zręczność rąk pośrednio nawet na ro- 
zwój rzemiosł i przemysłu krajowego wpłynąć może. 
Chłopczyk, który był zręcznym w wyrobach drze: 
wnych, będzie zręczpym stolarzem, kowalem itd. 
Często się zdarza, że nasz rzemieślnik. który pod 
kierownictwem obcego majstra znakomitym jest pra- 
cownikiem, samedzielnie radzić sobie nie umie, 
Dlaczego?.. Oto dlstego, Ż0 od młodości swej 
nie miał ćwiczenia, nie nabył przymiotów, jakie nau- 
ka zręczności rozwija. Dziwimy 818 dokłedności wy- 
robów chińskich, których prawie naśladować mepodo- 
bna; ale tam już dzieci nauką zręczności sig 28jmują. 
Niebrak i naszemu narodowi zdolności, ale Bpi Spo 
wita, nauka zręczności pewnie JĄ obudzi. Dlatego 
Władze nasze uznając ważność tej nauki, wysłały p. 
Siedmiogreja do Szwecji i innych krajów, by Się z 
nauką zręczności obeznał i takową u nas zaaklima- 
tyzował. Pan ten rzeczywiście wyówiczywBzy Big ĉam 
w różnych szkołach zaprowadził naukę zręczności w 
szkole sokalskiej By zaś nauka ta na cały kraj bło- 
gie skutki rozszerzać mogła, otworzono dnia 38 lipca 
b. r. uroczystem nabożeństwem odprawionem przez ks. 
kan. Janickiego miesięczny kurs nauki zręczności w 
zakresie wyrobów drzewnych, dla dwunasta pp. nau- 
czycieli okręgu Jasielsko- Krośnieńskiego w Jedliczu. 
Nauczycieli zjechało się aż czternasta. Pod kieto- 
wnictwem p. Wincentego Manierskiego z Jedlicza, 
procoją do dziesięciu godzin dziennie pilnie, usilnie, 
dokładnie, że wyroby ich wyglądają prześlicznie, jako 
wykończone z gustem, czysto i z dobrego materjału. 
Wyćwiczywszy się zaś sami, naukę zręrzności W swych 
szkołach zaprowadzą. Główna zacłaga otworzenia 
tego kursu przynależy Panom: Walerjanowi Stawia! - 
Bkiemn właścicielowi Jedłicza i Adolfowi Szostkiewi= 
czowi inspektowi szkół, których działalność popiera 
ks, ban. Janicki. Gdy się p. Stawiurski dowiedział, 
Że roku zes'łego kurs nauki zręczności dla nauczy: 
cieli w Sokalu otworzono, pierwszy z zachodniej Ga- 
licji wysłał własaym kosztem P. Manierskiego do 
Sokals, by się obeznał s nauką zręczności i takową 
w Jedliczu zaprowadził, potem zakupił i szkole da- 
Towął warsztat, tokarnię i narzędzia, któremi d:iatwa 
+. do codziennego użytku sinżące wyrabia przed- 
„W, prócz tego, gdy nauczyciele okręga Jasielska- 
kuj pioŃskiego objawili chęć korzystania 2 wiadomo- 
był P. Manierskiego, a Władza dla braku środków 
fa w kłopocie, jakby ich chęci zadosyć uczynić; 
wale bezinteresownie na czas trwania kursu dla 
u Sstkich wikt, materjał na wyroby i z rzadką 
u ai di uczestników knrsu u siebie w i 
i esterowi zaś, przypadł cały ciężar urządze- 
mAn eas wakacji, nadzoru i opieki. Wy 
nastu panów kor A adige „na zakupieme dia dwu- 
i każdy na misinis 5 które już z Wiednia nadeszły 
energiczne kroki b WE] szkoły otrzymał. Czyni też 
une koszta piine as v zeatnikom kursu choćby skro- 
Pewnić, a u Wydziału rady 


| stosowne kroki. 


w Jaśla stara się wyjeduać grosz na 
urządzenie warsztatów w kilka szkołach okręgu Ja- 
siełskiego: okręg bowiem Krośnieński jest jnż zabez- 
pieczony w tym względzie, dzięki staraniom ks. kan. 
Janickiego, który od Wydziału rady powiatowej w 
Krośnie, sumą 120 złr. na _ warsztaly dla pięciu 
szkół w tymże okręgu wyjednał. Za tę szlachetną 
działalność trzej ci Panowie niechaj będą pewni 
wdzięczności nietylko ze strony Władz, ale także i 
ludu jekoteż i nauczycieli, którzy nad dobrem jego 
pracują. 
Erazm Jasiewicz, 
nauczyciel z Łężyn. 

Przeciw ajentom emigracyjnym. Z azna- 
niem podnieść należy, iż władze krajowe zabrały Bię 
energicznie do ajentów emigracyjnych, trudniących 
się wyzyskiwaniem nieświadomości naszego ludu i wy- 
sełaniem go do Ameryki. Mianowicie policja krakow- 
ska, otrzymawszy dokładne daty o bandzia ajentów 
osiadłej w Oświęcimie, zarządziła obławę i pochwy- 
ciła 19 takich ptaszków przy „robocie“. Równocześ 
nie jak donoszą dzienniki krakowskie, odbyły się re- 
wizje w okolicy, które dostarczyły znakomitego ma- 
terjala. W Oświęcimie odbywały się takie rewizje 
przez dwa dni w obecności sędziego i prokuratora, 
którym jako asystencję przydeno 17 żandarmów i 10 
policjantów. Rzeczy i dokumenta znalezione opieczę- 
towano, pieniądze, których cyfrę na miljon gul- 
denów obliczają, oddano w przechowanie sądowe, a 
występców uwięziono i troskliwie przechwano. Uwię- 
zieni poczynili ważne zeznania co do organizacji ca- 
lej bandy, co wraz z informacjami, zaczerpniętemi ze 
skonfiskowanych papierów, etanowi nader cenny do- 
wód winy. Pwlicja krakowska odniosła się do policji 
lwowskiej i czerniowieckiej, które poczyniły także 


O sposobie w jaki się do niesumienuych wy- 
zyskiwaczy zobrały władze, przynoszą pisma krakow- 
skie następujące szczegóły : 

Policja krakowską przez długi czas miała po- 
szlaki, iż głównem ogniskiem agitacji do wychodźtwa 
i ohydnego handlu ludźmi jest Oświęcim i pobliska 
gmina Brzezinka. Ostatni raz doniesiono o tem na- 
miestnictwu z końcem czerwca br Wskutek tego o- 
trzymała dzrekcju policji zawezwanie do zarządzenia 


W niedzielę zawiadomiła policja krakowska „w 
krótkiej drodze” władze sądowe i prokuratorją w Wa: 
dowicach, cznaczyła termin dochodzeń na wtorek i 
wyjechała nie koleją, lecz powozami w poniedziałek 
do Wadowic, We wtorek rano o godzinie 4-tej miesz- 
kańcy Oświęcima przerażeni zostali owym najazdem. 

Siedmnastn ?andarmów  eskortowało zastępcę 
prokuratora z Wadowic, p. Fajermapa, sędziego śled- 
czego p. Sułkowskiego i komissrza krakowskiej poli- 
cji p. Śwolkiena, który znów miał do dyspozycji 
krakowskich agentów policyjnych Tichego, Czajkow- 
skiego, Henzlera, Dacha, Przychockiego, Kuryłowicza, 
B. Karcza, M. Karcza, Mikordę i Kudasa, tj. dzie- 
Bięcia ludzi. 

Przybyłe władze rozporządziły strażą w ten spo- 
sób, ażeby mieszkania wszystkich podejrzanych o u 
dział w agitacji emigracyjnej objęte zostały odrazu 
ped ścisły nadzór. Również i osoby agentów i agita- 
torów na razię pozbawiono wolności osobistej i roz: 
poczęto ścisłą rewizję, która trwała bez przerwy od 
wtorku rano, do środy wieczora. J 

Rezultatem tej rewizji było przyaresztowanie 
na mocy zebranych licznych dowodów winy 19 osób 
z Oświęcima i Brzezinki, — Opieczętowano xasy z 
pieniądzmi, zabrano druki, rozliczne papiery, kores- 
pondencje, pieczęcie, szyldy itd. Suma pieniędzy zna- 
lezionych u wszystkich aresztowanych w gotówce wek: 
slach i efektach, dochodzi do miljona złr, 

Jednocześnie prawie wskutek telegraficznej re- 
kwizycji sądu obwodowego w Wadowicach, władze ' 
polityczne zarządziły rewizje i aresztowania osób w 
wielu innych punktach na przestrzeni od Czernio- 
wiec, aż do Wiednia, — Odbyły się rewizje także w. 
Krakowie u izraelitów Arona vel Artura Landaua, | 
Eintrachta i u Erlicha, szynkarza na przystanku ko- | 
lejowym w Podgórzu. Wszystkich trzech odsiawiono- ; 
do więzienia. — W Wiedniu uwięziono handlarza wo- 
łów Loewenberga, przy którym znaleziono 15.000 zł, 

Z Oświęcima 19 aresztowanych odstawiono do 
więzienia w Wadowicach. Nazwiska ich są: Szymon 
Herz, główny agent przedsiębiorstwa  hamburskiego, 
dawny handlarz trzody, który działał w imieniu po- 
siadającego koncesję na wywóz ludzi z Galicji do 
Ameryki przez Hamburg niejakiego Klauznera w 
Brodach. Dalej zaaresztowany został Herman Zeit- 
linger, b. portjer kolejowy, wypędzony ze służby za 
nadużycie, który znów działał w imieniu i jako peł- 
nomecnik pana Zwillinga, właściciela dóbr  Hermeny 
pod Oświęcimem, posiadającego koncesją na ułatwie- 
nie wychodźctwa przez Bremę. 

Należy dodać iż ów p. Zwilling przed tygodniem 
na wniosek p. Szybalskiego wykluczony został z To- 
warzystwa rolniczego. Oprócz nich uwięziono Majera 
Enosba Bartera, Abrahama, Landerera, Barucha Band- 
ta, Hila Rettera, Maurycego Gellera, Jana Sternala. 
Salcmona Saksa, Natana Kapermana, Michała Rem- 
bisza, Jakóba Kałę, Marcina Chodora, Jan Piotr ow- 
skiego, Józefa Cyrwina, Chrystjana Ekemajera, 
agenta z Bremy, Adolfa Lew, agenta z Prus, Stani- 
sława Chałatka i Mecdla Rajchera. 

Wymienieni aresztowani o polskich nazwiskach 
byli w służbie u agentów głównych i dostawiali oni 
ludzi i zwali się krótko „doganiaczamać, Za 
dostawioną osobę, którą skłonili do wyjazdu  pobie- 
rać mieli od dwóch do pięciu złe. 

Materjał dowodów winy zawieziono na wielkim 
drabiniastym wozie z Oświęcima do Wadowic. 

Oprócz 19 aresztowanych w sprawie tej po- 
ciągniętych ma być do odpowiedzialności sąłowej z 
wolnej stopy ogółem 49 osób, 

Dochodzenie prowadzone jest w kierunku zbro- 
dni oszustwa z $$. 197, 200, 201, lit. b. d. ustawy 
karnej, tudzież o zbrodnię dawama pomocy zbrodnia- 
rzowi z $$. i 220 i 222 ustawy karnej, 


W jek bezczelny sposób oszukiwali lud ci agenci 
dość powiedzieć, że w obec chłopów udawali staro- 
stów i komisarzy i aranżowali furmalne komedja ce- 
lem otumanienia naiwnej ludności i wyłudzenia pie 
niędzy. Pokazało sią między inaemi, że w Brzezince 
już od dwóch lat istniały dwie fmalnie zorganizo- 
wane ajencje dla wywozu włościan. Miały pobudowa. 
ne baraki i w nich przechowywały włościan, do- 
puszczejąc Bię szatańskich już w kraja sztaczek w 
obec nieszczęśliwych emigrantów. Na stole n. p. ajen- 
cji stał budzik; włościanom mówiono, że to jest tele- 
graf do Ameryki; że przezeń zamawia się grant... 
D.wonezx Odzyweł się, a za to wszystko włuścianin 
płacił 6 zł.! Urządzano się dalej tak, 2e ukradano 
w nocy towar Żywy z odzieży i cbuwia i biedni na 
drugi dzień rano odkupywać musieli po bajecznych 
cenach skradzione innym włościanom poprzednio rze- 
czy, a tandtetę taką prowadził osobny przedsiębiorca, 

Aresztowania w Oświęcimie wywołały ogromny 
popłoch w pośród żydów na całej linji między Kra- 
kowem a Czerniowcami, a szczególniej w Brodach, 
gdzie wielu żydów związanych jest bliższemi intcre- 
sami z żydam) cświęcimskiemi. 

Wabienie naszego ludu do wędrówki poza 
Ocean, nie ogranicza sią na Galicję. Dzienniki war- 
szawskie donoszą, że także w Królestwie kręcą się 
ajenci rzeczpospolitej Argentyjskiej zachęcając wło. 
ścian do emigracji. Konsulat argentyjski w Warszą- 
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PRZEGLĄD z dnia 28 lipca 1888. 


wie ogłosił nawet broszurę, wysławiającą kraje argen- 
tyjskie, jako istny raj na ziemi. Na te piękne słówka 
złapała się — albo może udaje, że sig złapać dała 
— redakcja pisma Izraelita, wychodzącego w War- 
szawie i przedrukowała owę broszurę, lecz przeciw 
tej agitacji podniosło głos jednogłośnie dziennikarstwo 
warszawskie. 

U nas w Galicji wystąpili również argentyjscy 
ajenci, ale rząd wcześnie dowiedziawszy się O ich 
zamiarach, dokłada starań aby skutecznie przeciw- 
działać tym frymarkom. 

Curiosum. Do jakiej śmieszności 
nieraz fiskalizm wyjaśnia następujący fakt: 
dynku Rady powiatowej w S$. wymierzonym został 
podatek domowo-klasowy w kwocie 30 złr. Prze- 
ciwko temu wniósł Wydział pow. remonstrację do 
miejscowego starostwa przedstawiając, 2e budynek 
ten słaży na pomieszczenie bior Rady pow. i na bez- 
płatne pomieszkanie dla sekretarza Rady pow. który 
je zajmuje ze względn na bezpieczeństwo urzędu i 
kasy powiatowej i dlatego budynek ten powinien bjć 
wolnym od podatku domowego. 

Odezwę tę odstąpiło Starostwo w $ urzędowi 
gminnemu w miejscu a to celem sprawdzenia przyto 
czonych w niej okoliczności. Otóż zdaniem starosty 
relacja nrzędn gminnego ma więcej zasługiwać na 
wiarę aniżeli Wydziału powiatowego — a dodać na 
leży iż tak starosta jak i inspektor podatkowy znają 
dokładnie budynek Rady powiatowej i stosunki w 
odezwie Wydziału pow. pedane! 

Co najlepsze, iż urząd gminy w 5. uważają” 
kontrolowanie Wydziału pow. za niewłaściwe, zawa 
hał się wykonać polecenie starostwa a nie wiedząc 
co z tym fantem zrobić, odn ósł się do władz wyż 
szych o informucję. 

Wyrok śmierci na mordercę Jara  Szimitza, 
o którego procesie donosiliśmy nie dawno, a który 
ofiarę swoję przechowywał w kufrze, zatwierdził ngj- 
wyższy trybunał Rądowy w Buda-Peszcie. 

Sprawa dymisji jenerała Kuhna była do- 
tąd rozmaicie tlumaczoną i rozmaite jej powody pod- 
suwano. Obecnie z nową interpretacją wystąpiła 


Militär Ztg. Mówiono, że człowiek, który nie umie 
swoich zapatrywań podporządkować pod rygor prze 


prowadzi 
Od bu- 


pisów i który nie umie rezygnować ze swoich oso- 
bistych przekonań na 
żołnierza 


O pożarach lasów donoszą nam z rozmaitych 
stron kraju. W Pcdbużu, w powiecie Drohobyckim 
zgorzało 3 morgi lasu, kilkaset kloców i kilkadzie- 
siąt stosów opałowego drzewa. W Żabni w powie- 
cie Kosowstim na obszarach należących do fuudacji 
hr. Skarbka zgorzało również kilkadziesiąt morgów 
lasu, a przytem to dziwnem, że o tem wypadku nie. 
wiedział nawet miejscowy zarząd dóbr, lecz Kuratorju 
fundacji dowiedziała 
starostwa Kosowskiego. 


— nie jest stworzonym 


się o nim dopiero z odezwy 


Burza gwałtowna z ulewą i pioranami prze 
biegła dziś zrana około godziny 9 po nad Leo- 
wem. W miasto ugodziło kilka piorunów, między 
innemi jeden spowodował nieznaczny pożar w trafń:e 
na ulicy  Roskiej, 
mownicy. 

Odsłonięcie pomnika Bohdana Chmielnickie- 
go w Kijowie odbyło się 23 bm. — W uroczystości 
uczestniczyli: jenerałgubernator Drenteln, reprezeu- 
tanci miasta, wojsko, delegaci zagraniczni i liczne 
tłamy publiczności. 

Chmielnicki wyobrażony jest w stroju hetmana 
na koniu, którego powstrzymuje iewą ręką, w prawej 
zaś trzyma insygnja władzy hetmeńskiej i wskazaje 
niemi na północny ws hód, ku Moskwie. Na skale, 
stanowiącej piedestał, napis „Wolimy cara wscho- 
dniego, prawosławnego“. Na dwóch stronach piede- 
stału napisy: „Jedyna nierozdzielna Rosja Bohdano»i 
Chmielnickiema*, a z drugiej daty 1654 — 1888. 


Pożar ugasili wnet sami do- 


Korespondencja od Redakcji. WP. Bta 
niecki w Zakopanem. Ostatnie nasze doniesienie w 
Przeglądzie nie stosowało się do Pana, lecz do innej 
osoby bawiącej w Zakopanem. 


Część ekonomiczna. 


= Choroby stadne. OJ dnia 10 do 17 lipca rb 
sprawdzono w kraju z chorób zaraźliwych zwierzęcych 
następujące : 

Zarazę pyskową i racicową u bydła w Skolem 
(p. mości:ki), w Buszcza i Nowosiółkach (p. radecki). 

Zarazę wąglikową w Steniatynie (pow. sokalski). 

Nosaciznę n koni w Maksymowicach (pow. sam 
borski). 

W powyższym okresie czasu z chorób zaraźli- 
wych zwierzęcych wygasły: 

Zaraza pyskowa i racicowa w Staremsiole (pow. 
bobrecki), tudzież w Jaśniskach, Dąbrowicy i Zuszy- 
cach (pow. gródecki). 

Świerzb u koni w Nikowie (pow. sanocki). 

Zaraza wąglikowa w Busku (pow. złoczowski). 

Ponieważ zaraza pyskowa i racicowa wygusła 
w powiecie lwowskim, a w powiecie gródeckim ogra- 
niczoną, została do dwóch miejscowości, przeto znosi 
namiestnictwo rozporządzenie swoje z dnia 27 maja 
rb, |. 30.586, zabraniające ładowania i wyładowania 
bydła i świń na stacjach kolei Karola Ludwika w 
Zadwórzu i Gródku, oraz ra stacjach kolejowych | 
w mieście Lwowie. | 

Wiedeń 25 lipca. 

Dstąd spekulacja giełdowa jedao jeno ma 
życzenie, a tem: dowiedzieć się jak najprędzej oj 
wynikach petersburskiego zjazdu Dokąd nie ġo- | 
wie się o tem, spekulscja trzyma rig w rezerwie 
i wyczekująco. Jeśli wię: udzja sig repryzAa w pe- 
waych papi*rach, to mow dują takową nie ogólna | 
sytuacja polityczne, zla pewne miejscowa powody, ! 
na których opiera się zwyżka kursów. Te zwyżki 
są jadnek rzadkiomi wyjątkami, gdyż duch zwąt- 
ponia przemags, a posiłkują go ustawicznie nio 
pomyślne notowania z Berlina. Tam walory ro- 
syjszie od kilku dni ciągle kłonią się ku zniżce, 
a ruble, sprzedawane przez firmę Bleichródera w 
znacznych partjach, vodzienuie tracą ze swojej | 
kureowej wartości. W otec tej postawy berliń- 
skiej giełdy tutajszy targ musi czynić ustępstwa 
i idą: za impulsom danym =Z Berl'na, obniżać 
kursa międzynarodowych „fektów Ode.uły to 
przedewszystkiem obs Kredyty, jako papiery, któ- 
re znaczniejszy mają odbyt na giełdach zagrani 
cznych, a wraz z momi niektóre papiery banko- | 
wa. W papierzch kolejowych ruch choć niezna- 
ceny, utrzymał kursa ua wc”orajszym poziomie, | 
a nawat dał drobne zwyżki E'bethalem i niektó- 
rym węgierskim kolejom. Zwyżki te wąruskowały 
zazczn ej:ze transporta tych dróg, które celm 
w,wożu zboża na przyszły miesiąc zapowiedziano. | 

Renty stały w miejscu, tylko cofnęła z | 
złota węgierska, co przypisywano niepomyśinym | 
wiadomościom o żniwach na Węgrzech, gdzie | 
przepadzjące deszcze utrudniają zbiory i wyrzą: 
dzają dość wielkie szkody. Wszystkie jedaak te 


Os ylacje kursów z wyrśźJą tendencją ku zniżse, | 


80 vego 
być przygotowanym, że dokąd one z autentycz- 


nych źródeł nie nadejdą, tak długo dzisiejszy 
stan chwiejoy między wstydliwą bnissą a pokry- 
jemg hausią trwać będzie. Z tem liczy wię spe- 


kłaść trzeba na karb owego wyczekiwania finan- | 
świata na wiadomości z Petersburga, i; 


3 


kulacja, folguje przeto chwilowo kontrmibie, bo | sarz cdpowiadzjąc wyraził radość z odwiedzi” 
żywi niepłonne nadzieje, że po pomyślnem zakoń. | pięknej Sksndynśwji i nedzieję, że przyjaźń mię- 
czeniu podróży cesarza Wilbelma nastąpią lepsze | dzy narodami niemieckim i szwedzkim nedal 
czasy i obfitere żniwa. Czy tak będzie, zobaczy- | trwać będzie, poczem kapela zagrała hymn 
my, a tymczasem podajemy następujące noto- | szwedzhi. 

wania: 


Wiedeń 27 lipca. Cesarz wystosował do 
Kredyty zustrjeckio 308'60, wągiarskie 305 —, | arcyks. Wilhelma następujące pismo odręczne: 
angłobanki 10875, uniony 21150. banżvereiny 


Za kilka dni ukończysz W. Mość 50 rok 
94:50, laenderhnnki 219-25, ludwiki 209-—, czer | służby. Winszując W. Mości z powodu tej uro- 
niowieckie 218 75, renta papierowa 8115, srebrna czystości najserdeczniej, z wdzięcznem uzvaniem 
8246, złotą austrjacka 11240, 59%, papierowa 


wspominam o znakomitych usługach jakie mi w 
9655, złota węgierska 102-10, 5%, papierowa 90 30, | ciągu tego długiego czasu tak podczas pokoju 
ruble 1 16'/, — 117. i 


jak i wcjny oddałeś z zupełnem poświęceniem i 
na stanowiskach wymagających największej odpo- 
wiedzialności. 

W szczególności zaś wspomnieć muszę o 
wiolkich zasługach jakie W. Mość położyłeś oko- 
ła wykształcznia i rozwoju artylerji Spodzie- 
wsm się, że cbâta w plon Wasza działalność 
diugo jeszcze dla armji mojej zarhowaną będzie. 
Ischl] 24 lipes. > 

Z podobnego powodu wystosował do jere- 
rsła kawalerji Ramberga pismo pełne uznana 
znakomitej służby i zasług położonych podszes 
pokoju i wojny. 

Cesarz mianewał ienerała broni br. Schcen- 
fcida komendacta XII korpusu, komendantem Lil 
korpusu, zu:Ś jonerała i komendants obrony kra 
jowej w Gracu, fwp. br. Schvetency'ego komen 
duntem XII korpust. 

Dalej pozwolił cesarz na przeniesienie fmp. 
br. Vecsey na włas.e jego żądanie, w cnarakte- 
rze jenerała broni ad honores, w stan spoczynku 
wyrażając miu zarazem uznanie za przes.ło 
50 letnią służbę. 

Wreszcie zerwohł cesarz ną zwinięcia ko- 
mazdy I brygady kawslecji a ustanowienie nato- 
miast komendy dywizyjnej wajsk kawalerzyckich 
w Wiedniu pociąsszy od 1 sierpnia 1888, i mia- 
uował fwp. hr. U xkucita komedsntem tej dy- 
wz. 


Ostatnie wiadomości. 


Wielkie znaczenie przypisują artykułowi w 
berlińskiej Post, która — jak wiadomo — służy kil- 
ku kierującym sferom do rzucania suopów pro- 
mien! w przyszłość. Artykuł ten w telegraficznem 
streszczeniu brzmi tak — a, w nawiasie dodajmy, 
ton jego jest bardzo chłodny: 

„Cesarza Wilhelma przyjmowano w Peters- 
burgu serdrcznic, uprzejmiej nawet niż jego dzia- 
da po wojnie francuskiej, Ale o politycznych sto- 
sunkach dziś świst wie tyleż, co prz dten:. Uchy- 
lenie wezelkich groźnych niebezpieczeństw jest 
w takim jeno razie możliwe, jeśli Rosja swoje 
zamiary wzgledem Wschodu, swe olbrzymie cele 
i swe po'tępowanie zechce kędy indziej skiero- 
wać lub im inny wytknąć kierunek. Ale po re- 
zultatach zjazdu niepodobna spodziewać się tego. 
Rosja, opierając ię jawnie o postanowienia trak 
tatowe, będzie nieznużenie usiłowała wywoływać 
łokalne zaburzenia w nadziei, że z nich wybuch 
nie powszechny płomień. Tymczasem  Austrja, 
Angija i Włochy postanowiły całkiem ignorować 
owe lokalne konflikta, właśnie dla t-go, aby z 
nich nie wysikły zmiany, pożądane przez Rosją. 
Stąd wynika ciągle oczekiwanie drobnych niespe- 
dzianek, rzucających iskry w keczkę pełną pro- 
chu, a one właśnie tworzą ów stan nieznośnej 
niepewności i ustawiczoego naprężenie. Zjazd pe- 
tersburski prawdopodobnie wytworzył po- 
kojowe i przyjaźne usposobienie na obu dworach, 
ale wielki yroblemat wschodni nic na tem nie 
zyskał, Jeżli go wypadnie rozriąć mieczem, to 
cy wówczas Niemcy będą mogły zostać na ubo- 
czu? — nawet i to niewiadomo.“ 

+ Jakby na potwierdzenie rozumowsń Pst, 
otrzymujemy w ostatniej chwili dzniesienie z Lou 
dytu, ża w Ruszczuku wykryto sprzysię- 
żenie rosyjskie, kierowane przez panslaw:- 
atycznych wugentów Iwana Bogutiewa i Demi!ra 
Iwaaowa. Aresztowano ih i zabrano cgromną 
kow promitującą korespondencję. Śledztwa prowa- 
dzi się ped uadzorem ministrów Naczewicza i 
Stransky'ego. 


Wadestane. 


Do sprzedania realność pod 1.11 
ulica Kopernika z gruntem pod bu- 
dowę, wchodząca całem swem poło- 
żeniem w park JE. hr. Potockiego. 


Zgłoszenia przyjmuje adwokat Popiel, we 
Lwowie. 


"HH 
Główna wygrana 
złotych 1OO.OO© 


Ciągnienie 14 sierpniś b, r. 
PROMESY 
na 


losy węgierskie premiowe 
na całe losy po złr, 3 — i za s.erapel 50) centów 
sprzedaje 


August Schellenberg 


Dom bankowy i Kantor wymiany 
we Lwowie ulica Karola Ludwika liczba 1 


TERPOL CARD ZYD ZOT TZ 2 


Telegramy „Przeglądu“, 


Sztokholm 27 lipra. Cesarz Wilhelm przy- 
był tu wczoraj o trzy kwadranse na pierwszą w 
południe, powitany przez liczne tłumy publiczno» 
ści z zapałem. Miasto całe ubrane flagami. 

Sofja 27 lipca. W dzisiejszem nabożeństwie 
żałobnem z powodu rocznicy śmierci cjca księcia 
Ferdynanda uczestniczyli wszyscy obecni tu mi- 
nistrowie. 

Urzędowe otwarcie linji kolei międzynarodo- 
wej nastąni 12 sierpnia rb. 

Berlin 27 lipca. Starszy tajny radzca rzą- 
dowy B mtz umarł tu wczoraj. 

Chrystjanja 27 lipca. Król nadał królowi 
saskiemu, tudzież jeaerałowi Hahnkemu i preze- 
se ministrów Crispiemu wielkie krzyże herbu 

AL i. 

Paryż 27 lipca. Temps podaje liczbę strej- 
kujących w Paryżu robotników na 4000. 

Sofja 27 lipca. Rząd nie podiął narowo 
ścigania rozbó'ników, którzy napadli na stację 
kolejową w Bellowie, a'e oczekuje uwolnienia 
jeńców. 


"= 


Acz] 
Kursa giełdowe. 

Wiedeń 27 iipca, godzias 10 minui 40. — 
Kredyty austr. 30730 — kredyty węgierskie 
30225 — anglobaaki 109.50 — uniony 210.= 
bankv. 92.50 landerbanki 218.75 — Karola-Lu 
dwika 208.25 — Czerniowieckie 218.50 — renta 
wspólna pap. 8090 złota węgierska 10155 — 
50/5 węg. pap. ren. 89.60. — Sraztsbahny 236 30 
wiki m w. KE RKA, 


Z shożuwych targów. 


Kodwo» | Czer- 


27 lipca Lwów | Tarnopol loczyska | niowce 


ALA. : z Pazenica 6——%6 65]|5,——%.38' |[5-70—6.846|6——6 7v 
. Stosunki między gabinetem a poszczególae- || Żyto 4.85—4.70|4.15—4 55| 4. ——4. 50| :.20—4.51 
mi stronnictwami znecznie się polepszyły. Jęczmień 4 50—6.05]8,90—4 854. ——4 70|4.20—5 9! 
Konstantynopol 27 bpca. Żródła (fi ale | | Owies Lb —5. b] 3., 5—4.45|t.——4 66|3.80—4 — 
potwierdzają, że Porta wręczyła ambasadorowi || Groch p mo, T A 
doli Nelid p" fa : yka 150 5. -|4,80—4,75|4.50—5.10|4.10—4, 
rosyjstiemu Nelidowowi netę w sprawie odszko: || Rzepak +25 95o]:— 980l3.— 9103.— 910 
dowaniz wojennego. Według taj noty ma Porta || Laisnka wtc AE |. s iz 
płacić recul*rn e w każdym ustanowionym termi-|| Konie. czar. |24—85—-|17.—86 — |28. —.88— |18,—84 — 
nie 350.000 funtów tureckich, a nadto po Konis, biaie |20,—80 — | 10.—86 — |[40.—36.—|-— ——. - 


Konio.ezwod [50.—56  |30.—B5 —|28.—85.-— 
wszytko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel zx D6 kilo loco Lwów zł. 24—48 nomi- nlniu. 
Nowy ahmieł od — sło — złr. za 66 kilogramów 
OQkowiła zn 10000 litr, prod. Lwów loco 51— « 32 — 


100.000 funtów celem uiszczenia zaległcści w su: 
mie 700000 fintów. 

Belgrad 27 lipca, Pogłoski o n'eporo'umie- 
niu pomiędzy królem a Mijatiwiczew, o zwała- 


niu Fkusczyny i o zjeździe króla z księciem Ko- EA JE SSE ri A gór he 
„p nia mają Żadnej faktycznej pod- e. da, „6.65, na oe Bb. aa wę za S 
ej ==. weg ao a = 

Rzym 27 lipos. Povi' wsż Turcja zzgroziła, r45 do_ —"— na pueis r. 1889 576 do iiad liko- 

że podróżnych, pr'yjeżdżających z zstoki neapo | %5 2975 do 2 SĘ rg Pa 10.22 

litańskiei, podda kilkudniowej obserwacji, rząd "= EE = HA ra ską m 1889 ksią 

włoski od ićst się do Porty z zapewnieniem, że |do --—, Qkcwita 2950 da 30—. Borlin 27 pos: 

stan Zdrowia publicznego w całych Włorzech | ve emca 16450 do — --, ne jesień 16625, Żyto 128 —. 

| jest jak nsjpowyślniejszy. Gdyby Turcja nima 1o| 9 ~m ne Jesień 182 — Owies 1it'—, da —— 
miała obstewsć przy swoimi zamiarze, xatenesag | 705 115, Okowióa 8250 do--.—, ns jesien 83, — 


rząd włwki odbierze wszystkim agentom konau- 
lsrnym Turcji nad zatoką neapolitsńską ez'qua- 
tu, pon *waż śwadsmie rząd swój w błąd wpro- 
wadza ją. 

Poczdam 27 lipe, Cesarzowa powiła dziś 
okclo nót do drugiej w nocy syna. 


POMA MEDAL DAS LL m OOO ID O R o 


Lwów Z Izby hand'owej 27 lipsa 1884. 
1 Arme sa sotuke. 
bor apoun bieżącego 
bas dywigsudy : 
Kolej galic. Kar. Lud. 406 si, m. k. 207 25 210 50 


płacą  Ż505i4 


Sztokholm 27 lipca, Król i następca tronu] »  |Wow.-ozerejsza. 200 sł w. a. 217 50 220 50 
z niemia k m posłem i kawalerami przeznaczone- | Banku bip. . gaio %00 sł w, a 275 — 279 - 
mi do honorowej służby wypłynęli wczoraj rano „ kredyt. gniio, 260 pł w. a. — — Fin —. 
o godzinie 61/, na powtania eskadry niemieckiej, 8. Listu odstatone sa 100 olr. 
która koł» godzny 8'/, ukazała się pod Gael- | Banko hyp. galic. Ś pro. w, n, 98 60 39 70 
man. Król i vas'ępca tronu udali się na yacht | 6°% Listy zastw. Galic. Zakładu 
H henzollern, gdzie ich cesarz. serdecznie powitał kredytowego ziemskiego 36 let. — — — — 
i ucałował, a po zabawienin pół godziny pa | Banku byg. galic. 5 pre. 10°/⁄ pr. 100 75 102 — 
yachcie powrócili do Sztokholmu dla przyjęcia | Ssnku krsjowogu 4*/44/, w, a 92 50 u3 50 
cesarza Wilhelma. O 11%/, statek H.henzellern | tow. kred. galic, 6 „ , , N0l =a — 
witany salwami podpł:nął do lądu. gdzia koło > > E TETE 93 40 :4 60 
tryurafaloej bramy przyjmowali cesarza król i| s » Tb ww 101 — WA — 
następca troau wraz z dostojunikemi państwa. . m N 97977 6 91 25 3% 50 
Wojska formowały szpaler, a dwie muzyki grsły| « X 5 BY, 3 94 20 S5 20 
narodowy byma piuski. à s z AT wę = 69 40 gi —- 

Przez m st umyślnie wybudowany udali się 3. Listy dłużne sa 100 elr 
w pierwszej parze cesarz z królem, w drugiej pa- | 8. Z. kr. wł. (a. 6°) g mike a a 
rze ks. H-nryk z nastęnczynią tronu i całym or-| » „s „(È 6%) URU BRE P+ 
szakiem do królewskiego pałacu, pcłożonego na- i. Olle w 106 śle. 
przeciw placu lądowania. Tam przybywszy, nie- | Izdemniracyjne palic. 6 pro. m. k. 103 25 iC4 50 
zwłocznie cesarz i król okazali się na balkonie, | Kom, bauku krzj, 6 pre w n.[. em. 99 50 Fu: — 
witani entuzjastycznie tak teraz, jak podczas lą- | Pożyczka kraj r. 1873 6 pre. wa. — — "5 — 
dowania przez liczną publiczność. ü ; - 1883 4%", » 2050 91 50 

` Popołudniu wyjeżdzano na spacer do Zwje- r uó LoB y- 

rzyńca, a wieczorem odbjł się w Sztokholmie o- | Losy miasta Krakowa . 20 25 22 25 
biad galowy na 115 nakryć, przy którym cesarz . „  Starfalawowa . . . — — 35 — 
siedział między królem i następczynią trenu, ks. 6. Monty. 
Heuryk po prawej ręce następczyni tronu. Ną. | Dukat holenderski v SEK 5.83 5.93 
przeciw cesarza siedział minister stanu Bildt | Dukat cesarski 586 ANG 
naprzeciw króla br. Herbert Bismark. Król toa Napoleonder -. . . . . 2:83 OB 
stował na cześć cesarza, wspominając serdecznie Półimperja? rosyjski . .,10.18 10.28 
o przyjaźni dziada cesarza Wilhelma i życząc Bubel rospjski srebrny . c 1:40 1òü 
dzisiejszemu cesarzowi zdrowia i długiego, sZczę- s papierowy 1-14— 16 — 


śliwego, pełnego chwały panowania. Kapela zain 100 marek niamieckich . 0,80 6140 - 


tonowała hymn: „Heil dir im Siegeskranz*, Ce- 


. 


L. W. kr. 29.560. 


PRZEGLĄD z dnia 28 lipca 1888. 


celem wydzierżawienia dochodów mytniczych na drogach krajowych na rok 1839, ewentualnie zaś po koniec roku 1891 przeprowadzone będą we właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne. 
: Termina pomienionych rozpraw oznaczą pojedyńcze Wydziały powiatowe, w czasie wszakże pomiędzy 22gim sierpnia a lltym października b. r. 


———— 


Wykaz stacji mytniczej wystawionych na licytację w roku 1888. 


Droga krajowa Powiat Nazwa stacji pawia: 4 Uwagi n iR | Droga krajowa Powiat | Nazwa stacji i kk A Uwagi 
Kraków Chełmek | Pizegorzały 2050 |44 = alipie 338 |a domkiem i 
Kraków-Baran Krakowski Bieńczyce 3200 |z domkiom SB BE Lwów-Rohatyn Rohatyński Podkamień 700 
Mogiła 1500 | 46 Demianów 1%v0 jz domkiem 
i Bubice 355 2.738 sł. 
Œy ayati Chrzanowski Podzagórnie 363__|z domkiem | 47 Jamnica 1425 | 
y m de o d CREE a oa alaa jw ii -æ 48 Stanisł ki Halicz 2954 |z domkiem 
o RO pa Goryczkowce 1001 a= kaw m iii _Jezupol 1624 |z domkiem 
Stela Wadowicki Skawce boaa L | 1.50 je ielec: Zaleszczyki  Pobereże (Ochaba) _ R 397 |z domkiem l 
Grahoszyce 2805 51 ] Miłowan'e (Jurkówka) 420 
12 291 zł. | | | 52 Tłun acki Tłumae* 2200 
10 Gródek 420 9.020 zk | 
pu Zabełeze o || 1762) z domkiem Jasiennów 1606 |z domkiem 
13] | Zakluczym Sącz | gy wosądecki Atay Sai (Biegosig | 0070 ja domkigm |- 5E Sielec Zaleszczyki | Horodeński Raszków 788 |z domkiem 
_R e Niedzica 4 Łącko (Maszkowice) 2192 |z dowkiem | 55| XL soraa || EJ a m oan 
| UE Łękica (Krościenko) —___ 1485 | mige AA AAA AEEA E cyny E PE | 
| 15 Szczawnica 1173 |z domkiem | — 5T | H rodenka-Załucze | Śniatyński WiK. "maa ol Gia | donliew | 
12.299 zł. ___ 9986 zł | 
2 L g Maca 5 58 Brzeżany-Ztoczów Brzeż»ny 5582 |z domkiem 
1 Czorsztyn-Nowytarg- | œ , owytarg (Uzarny Vunajec AB 59 | XIL OMA orod Be adien 
| g | IL Zabornia Nowotargski Nowytacg (Biały Dunajec) à 2850 760 i Brzeżany: Tarnopol Lo ae tamci Conie 
| 19 Ubidowa (Klikuszowa) 1650 jz domkiem | p |. OEM EAT | 
E 8100 zł. > . _ 
6l T Podwo} : ; Biatoka 200 
20 Konieczna 805 | 62 RE "IE Skałacki ia a — | 00 0 z domkiem 
21 Gładyszów 45Ż |z domkiem A O ATP 6. - EW "LIME =" 
55] IV. | Goriice-Konieczna | Gorlicki R 3 a e | | atyn- Kopeczync [Kogu O , 90, | mal 
y 2: Rupica ruska i 104 jz domkiem ł f 64|xnl Husiatyński Kluwińce 1100 |z domkiem 
|, 02 || A RAA T | „ai sampi o = | f 65 Suchostaw 1266 |z domkiem 
4 342 zł. 66 Smykowca-Suchostar : Krzywa 800 |z domkiem 
24 Ropczycki Brzeźnica J 1720 | 67 Skałacki PP A 1600 io || 4 
E D S 806 soa S a (WRÓG I —aciida 2 ILTST zł. | 
U Â Me ini À áki nn oO e o R S ESE E O S O S E 
26 y s Mielecki TWOMÓNI OPORZE BAĆ É CURR A | 655 Maski Monasterzyska ___1060 jz dowkiem 
_27] V, | Dgbice-Nadbrzezie Annapa! ~- 406 jz domkiem 69 Monasterzyska Czort- ` Bucracz 5712 |z domkiem 
~] | = | = ET. 70 ków J Gzortrów š 906 |z domkiam 
2 Miech Ocin z domkiem i | 1 o E a a a i 
ea Tarnobcześlić 3 ; = TL Czortkowski Dzuryn 180 |z domkiem 
30 PDZ Wielowieś NEŻ | —73 XIV. Kosri iko WR: ee 
1.165 zi. | WETY Buczacz-Tłuste buczacki Żaleszczyki małe 1900 
31 Dynów-Sanok brzozowski Grabownica 1101 jz domkiem A Zaleszczycki Tłuste WE. 1 | 
32 VI odk Tyrawa wołoska 280 |z domkiem Ba Czortków- Skała Czortkowski | Dawidkowce 837 |z domkiem 
33 ` | Przemyśl-Sanok Źałuże (Wujskie) 462 |: domkiem CANOE "1709 71 | l 
34 Dobromılski Bircza 1400 _ domkiem i | Czortków: Skała Białokiernica 1914 |z domkiem 
3.243 zł. y : “Korolówka 1195 |z domkiem 
EE Jarosławski Jarosław 6562 | 78 Borszczowski Tasków z 460 z domkiem | 
36 bełzec 156 a Zaleszczyki-Skała  Borszczów 904 E 
37 Płazów 880 80 3 | Bedrykowce - 1080 |z damkiem 
—g8 | VIL | Jarosław-Bełzec (HA * TR SMnów 1046 81 Zaleszczycki Ka arowu: 1005 eoa 
| Uleszyce | 856 ez Ww Krzywcze dolne 418 |z domkiem 
40 Wulka zapałowska 3370 |z domkiem | 83 Ko E f 196 |z domkiem 
in EZ Bo f4 -Ok _AOzaczow a J z 1em 
135800 | | |8: a a 6 z Babińce ~ 71860 y 
_41 Lwowski Podliski, małe 3333 jz domkiem |_85 ZMUBNIBE Perejmy (Wołkowice) 636 p 
42 | VIIL| Lwów Stojanów Kamionecki Chołojów 1'00 |: domkiem _86 1 Stood Iwanie puste ___1750 | 
43 Ruda 2300 |: domkiem » 87 PA? Ujście biskupie 1195 |z domkiem 
i 1.238 zł. | 10.873 zł. | 
i — nnn 88 | XVI. | Tarnów Szczucin | Dąbrowska | Bagiennica 2852 |i domkiem | 
E 2.852 zł. | | 
Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, że do dnia 22go sierpnia b. r. tj. przed terminem wyznaczonym dla licytacji powiatowych, przyjmować będzie także oferty zbiorowe cała 
zrupy wykazem objęte. — Każda oferta me być nslsżycie opieczętowaną i zawierać oświudczenic, że oferantowi znane są wszystkie warunki licytacyjne i że wszystkim tym warunkom w zupełności się poddaje. — Wyjątkowe lub” wątpliwej treści 
zastrzeżenia uwzględnione nie będą. Na kopercie ofsrty wymieni podający nszwy tych stacyj, o których dzierżawę się ubiega. — Jednocześnie, z powołaniem się na wniesioną ofertę, ma być oddzielnie pod osobną kopertą należycie opieczętowana 1 
z oznaczeniem na niej oj mytniczych, złożone wadjum licytacyjne, które wynosić ma 10%, łącznej kwoty wywołania. — Bliższą wiadomość o warunkach licytacyjnych powziąć można w Dap. IVtym Wydziału krajowego lub też w kancelarjach 
Wydziałów powiatowych. 
Z rady Wydziału krajowego Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem Księstwem krakowskiem. 
We Lwowie dnia 10 lipca 1888. Grrott. 
| docusiwizic W wf P.--—.JESSOJ | zyj 
U * . . 
Po cenach fabrycznych. x SZANOWNYM rodzicóm i UI6- Wowe korzystne kombinacje gry. 
Wszystkie wyroby c. k. uprzyw. FABRYKI 3 kunon do Wiadomości, BRF" Najbliższe ciągnienie losów Czerwonego krzyża włoskich już 1. sierpnia. "YB£ 
BENEDYKTA SCHROLLA SYNA SE) "Trzech tliów z 6: Grupa I. Grupa II. Grupa IHE. „Grupa IV. | 
w Braunau. możniejszych rodzin, uczę- 13 e. rocznie. 16 ciągnień rocznie. 16 4h rocznie. 14 ciągnień rocznie. 
š E È 4 : : ; Główna wygrara. Głów 5 woa wygrana, Głó 
Kreasy, Perkale, Oxfordy, Floridasy, ŻA dk ah n złr. 160 000 w. a.: zr. 310.000 w. a. za a 2: A DODD a: 
Dymki. zeszowie, przyjmie na wikt i e w. innęki i | j So e 
a n ne li stancję pod rodzicielską 1 ls czerwonego krzyża austr. | 1 los turecki ma 400 franków | 1 KOK primary [3 jeden ©, les 
PŁOTNA GORSKIE bawelniane X | opiekę 3 ciągnienia rocznie 6 ciąguień rorzuie. 3 ciągnienia naród austr towarz. kredyt. ziemsk. 
trwalsze od weby King) sztuka 23 mtr. po złr, 575 sę Główna wygrana. Główna wygrane. 7 ; j ; 
i eO P e i a SPT złr. 50.000 w. a. 600.000 franków. zr, TEOGO we a G ciągnień rocznie 
£ | [oj 1 5 j i a i f z p Główna WYRTACA 
R) A" SRS SA EDES X > 1 los Czerwonogo krzyża węg. | 1 los węgierski: Bazylika. 1 ls pelstwowy Z T, 1864 M DOO w ia: 
Sir(inzi. Szylony e č 2d 3 ciągnienia rocznie. |3 Pa a | Ba. SO.żł jebie <A 
i zh i z Główra wygrana, Główna wygrana. ciągnienia rocznie and i 
Ty rp AC A SZ XY BX złe. 10.000 w. a. gr. 50.000 wał. a. A Gliyoa wog ama węgiersk. bantu hipotecznego 
meter o cestOW. y w" ZY A è è złr. ə. W, m. zni 
i A waj 3% | do okien, oranżerji i dachówki 1 los Czerw. krzyża włoski, | 1 ls Czerw. krzyża: włoski | Selpi pa 
Sprzedaje podług cennika fabrycznego s£ + ay a i etane sai 1 los turecki na 400 franków, Główna wygrana 
© s własnego wyrobu, jakoteż czeskia cylindry ' 4 ciągnienia rocznie. cIągRIENIA rocznie, EE ies i 00.000 frankó 
> SŁ-A.AN DE 4 do RP wa tuzin 24 ot wyj zu Bzba: Główsaa wygrana, Giówna wygrana. 6 EAER en rocznie. > «i « a mó 
r. + kę od £ o 50 ci, miedmce bardzo gu A złów Aa wvgrans, eden G% los 
E KNAUER i 3 Rów R stowne od 50 ct. do Ji zł, stożki, io BOBLA ak w, no: da CUJO 600 000 frankó We remiowy księstwa serbskiego 
a i - . a nena aiie, nii Saa ch | 1 os węgierski Bazylia | l ls Cierwonego krzyła auste. | 1 les Caeow. kuya misti | ME Lg » 
s 7) Zło itang, butle, butelzi ino piwo, 3 ciągnienia rocznie 3 ciągnienia recznie. 4 ciagnienia rocznie. ciągnien roczn 
WE LWO WLE, pod „Złotym Lwem.“ R AA F karafki SRK Daton p "W Główra wygrana. Główna wygraLa k Wygrana, Głów: a wygrana 
Zlecenia z pa uskutecznia sag odwrotną pocztą. x = ER. jol: o zk ika Wj, złr. 50.000 w. a. zir. 50.0060 w. u. 100 000 franków 100.000 franków 
RYRXNKNKKKKKIKIRKKKKKAKA AA szzlaane po nieuw. rzenia tarich cenach Wszystkie cztery losy razem w 2. | Wszystkie cztery losy rarem w 19| Wszystkie cztery losy rezem w 22|Wezystkie trzy losy razem w 29 
uskutecznia na łassawe zlecenia na spłatach miesięcznych po złr 3 — je-|:płatach miesięcznych po 4 złr. — je-|:platach miesięvznych złr IQ — jedno: |spłatach miesięcznych po l0 zł. jedno- 
ty chwast dnorazrwa należytość stemplowa 63 ut |dnorazowa należytość stemplawa 53 wt.|razowa należytość stemplowa złr. 2 ot |razowa 2 zł. 50 ot. pierwsza rata wiąc 
e. k uprz. fabryka wyrobów szklannych | pierwsza rata więc 3 złr. 63 ct pierwsza rata więc 4 zir, 63 ct. 50 pierwsza rata więc złr. I2 ot. 50. I2 złr 50 ot 
PEREZ PZPR Leona Griinhauta BG” Już po złożeniu pierwszej raty należą wszystkie wygrane do nabywcy. WG 
AERE 4 BIRUŁY. 2101 23—10 i 
f- O (7 rp p ` cYa w r 
+ DEF Proszę zwrócić uwagę O Sk AUGUST SCHELLENBERG | 
% m nowo otworzy magazyn zegarmistrzowski i pracownię 2% Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. | Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
przy ul. Wałowej liczba 2, we Lwowie. X ; 2097 3—4 ul. Karola Ludwika 1. i. w gmachu gal. towarz. kred. ziemsk. 
Mam zuszczyt donieść Wielce Szan. P.T, Publiczności. iż będąc % U tiny akademik WSZ60ENICJ 
długoletrim pracownibem w zaszczytnie znacym magazynie zegar- wiedeńskiej, AAE RENAE i 


mistrzowsaim s p Albina Legadego we Lwowie; obscniu otworzyłem 
na siebie 
magazyn zegarmistrzowski 

i zaopatrzywszy takowy w najlepsze wyroby genewskie i azwaj- 
carskie pol.cam takowe po możliwie najtańszych cenach 
dając wszelką gwarancją. 

Przyjmuję tavże wszalkia reparacje tak zegarów jako i pozy- 
tywek, poiecająu się przytem łaskawym wzgiędom Szau. Publiczności. 

Z wysokim szacunkiem 


ACER KARE KK 


Odpowiedzialny redaktor: Wacław Masłowski 


ma nP a a zm 


doktorand medycyny, które lı tylko dia 


zawsze porzucić obrany zawód, prosi najs. 
uprzejmiej o Iniejste jako: pisarz, rach- | 
strz, praktykant itd. do gospodarki. 
Przyjąłby także obowiązki towarzyszyć 1 
czawać nad chorym gdziekolwiekbądź. 
Adres udzieli łaskawie Administracja 


KKKEKKIKE 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. 


raku funduszów zmuszosym jest na 
osp. Pool, Zarząd ogrodowy w Wiązown 


icy 
poczta „Jarosław, 
ma do sprzedania 1.000 sztuk róż wazonkowych nieu- 
stannie kwitnących, z pierwszorzędnych zagranicznych 
ogrodów, gatunku: „Remontant i Thea“ w różnych najpiękniej- 
szych kolorach, które są prowadzone z korzenia i mogą być 


aime e 


| ? _ nnn ae z 
„lzy emoty nauczyć się można?" il RUNAJE 
Platońwki Gjalog „Menon“ w polskism 


tłamsczenin z uwszami o Celu alori 
przes prof. Pawła Świderskiego w Stani 


sławowie wydany, gdzie jest do nabycia Berwery, od 1—3 lat po Herkulo- 


sie i Watażce stajni Wgo Głu- i 


KAROL HANAK poety. 2.99 2—4 utrzymywane w pomieszkaniu lub ogrodzie, po cenie bardzo ni- Jh, ask TAE" 0" 0 
2104 1-10 zegarmistrz, Lwów ulica Wałowa 1. 2. K ENT a IA o GZ R AS skiej od 30 do 40 ct. Wysyłka uskutecznia się od 6 sztuk, licząc gimnazjalnego. 2048 32-50 
WY. 43 4Ć * a ` E za opakowanie najniższe keszta własne. 2093 5—6 
r = "mem==—ć—ó | PR TPWORMANO WAW" U 4 CAGE. 24 ŻE nk: APA SKG MIRCEA a e 


ayłką 1 zł. O ct. Odbitka z programu ichowskiego, od 110 do 200 złr, 
5 sprzedsje 2102 2—8 


Zarząd dóbr Pałabicze p. Tłumacz, O. 


Z drukarni nar. W. Manieckiego. — Zarzą dzca: Walenty Hodak. 


